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Gośmy przeszli — i co nas czeka... 
owa prezydenta ministrów Witosa 


wygłoszona w Sejmie dnia 24 wrzeŚniazb. r. 


Dnia 24 września zebrał się Sejm ustawodawczy. | położenie, w jakiem się państwo wówczas 


Zebrał się po dwu miesiącach, które w dziejach naszego znajdowało. 
narodu stanowić będą osobny okres, jeden z najcięższych, r i f 
ale też może najświetniejszych. Deklaracja rządu, zło- Armja polska pod nienstannym naporem wielo- 


żona przez prezydenta ministrów Witosa, była dokła-|krotnie przeważających mas bolszewickich, skrzętnie 
dnem skreśleniem tych ciężkich czasów i poczynań rząłu | przez długi czas przygotowywanych, musiała ustępować, 
w kierunku uratowania państwa, dała też obraz sytua-| Wróg był już na naszych rdzennych ziemiach. PFłonęły 
cji dzisiejszej i rzuciła wytyczne dla społeczeństwa ca-|już polskie wsie, rozłegały się jęki polskiego ludu, któ- 
łego na przyszłość. Była to pierwsza w Sejmie polskim |remu wróg niósł grabież, pożogę, tortury, morderstwa 
deklaracja rzeczowa, treściwa, obejmująca nietylko spra-|1 — co najgorsze — zatratę niepodległości. Nad pań: 
wozdanie z działalności rządu, ale i jasne, stanowcze |stwem zawisło straszne pytanie: „być, albo nie być“, 
wskazania dla» Sejmu i społeczeństwa na|Nad całą Europą zawisło widmo nowej wojny świato- 
najbliższą przyszłość. Ze względu na wewnętrzną | wej, co, niestety, nie wszędzie rozumiano, mimo, że wdzie- 
treść tej deklaracji podajemy ją poniżej w dosłownem |rający się w polskie ziemie wróg, idący w myśl haseł 
brzmieniu: zaborczych, zaślepiony powodzeniem, otwarcie głosił, że 

zdeptanie niepodległości Polski rozpali żagiew nowej 


Mowa prezydenta ministrów, | 224 Kenem. 


Z istotnej grozy położenia zdawała sobie sprawę 


Ww ! j 
ysoki Sejmie! tylko Francja. 


Przed dwoma miesiącami oświadczyłem z tej try- 


buny, imieniem utworzonego wówczas rządu, że program W innych państwach Zachodu agitacja, prowadzona 
„jego streszcza się w zadaniach: obrony państwa, |przez czynniki, albo nie znające sprawy, albo narodow! 


zakończenia wojny i przyspieszenia pokoju. naszemu wrogie, zdołała wmówić w społeczeństwo, ża 
Program tem, krótki, ale brzemienny treścią, wy: | Polacy są imperjalistami, awantnrnikami, zakłócającymi 
śuwało pokój Europy. Najeźdźcy, walczący w imię zaborów 


i ujarźmienia wolnego narodn, imperjaliści w najczyst- 
szym stylu dawnych carów, umieli, dzięki agitaejt i prze- 
kupstwu, zrobić z siebie w opinji Zachodu reprezen- 
tantów wielkiej idei, a maszą walkę o byt, o istnienie, 
przez nich od samego paezątkm zagrożone, przedstawić 
jako imperjalizm i awantnrniczość. 

Nawet sfery demokratyczne i robotni- 
cze na Zachodzie dały się wziąć na lep bolszewic: 
kiej agitacji i wystąpiły przeciw nam, n'radnia- 
jąc przesyłanie amunicji i broni do Polski, która w tej 
chwili o własną wolaość i spekój Europy ciężką pro- 
wadziła walkę. 

Nie umiano, czy nie chciano w państwachłZachođu 
Zrozumieć, że liaja pochodu wojsk bolszewic- 
kick przez Polskę wskazywała aż nadto 
wyraźnie, iż bolszewikom chodziło o poła- 
czenie z Niemcami, gdzie nie brakło potuźnych 
czynników, gotujących wspólny cios przeciw Folsce, 

Tak się przedstawiało nasze położenie zagraniczne, 
gdy nieprzyjaciel zbliżał się do Warszawy, Torunia 
i Lwowa. 

Zagranica zwątpiła już w Polskę.$ Trudo 
bowiem byłoby wytiómaczyć sobie inaczej fakt, iż 


daradzano i zalecane nam poniskąś zdanie się 
na laskę i nieiaskę wregqa, 

na warunki, uchybiające wprost godności żyjącego i nie- 

spodlonego narodu. 

W tych warumkach, gdy w kraju ceraz głębiej 
rozlewały się armje sowieckie, a w państwach Zachodu 
rozwijała się coraz szerzej wroga Polsce agitacja. 
starująca się zwrócić całe narody przeciw nam, rząd, 
powstały z woli wszystkich streanictw, mając za soba 
zjedmoczony w chwili niebezpieczeństwa i opuszczenia cały 


naród, ją! sią de pracy, aby ratewać niegedlepieść 


Wisząca nad państwem katastrofa, grożąca utratą 
niepodległości, wzbudzła w naradzie „end jedności” 
Wszystkie serca uderzyły jedBym potężnym akordem 
„Do broni!* 

Szlachetna i bohaterska, bo najgłębiej zawsze czw 
jaca, młodzież nasza zerwała się i poszła 
na ochotnika ratewać Ojczyznę. Samorzetnie utwa- 
rzyły się pokaźne zastępy ochotników. 

Inteligencja polska spełniła swój patrjoty- 
czny obowiązek. 

Apel rządu, wystosowany do ludu polskiego, odbił 
się potężnem echem w masach włościańskich 
i robotniczych, które czynem udowodniły, 
że nietylko praw umieją żądać, ale i bronić 
państwa, gdy tego zajdzie potrzeba. Dokonane z nie- 
słychanie dodatnim wynikiem pobury rekruta dały mo- 
żność nietylko wyrównania szeregów a! mji, ale też utwc- 
rzenia znacznych rezerw, których biak był dotkliwy. 

Stolica państwa, pełBa zapału, zachowała wo- 
bec wroga w decydującym momencie godność i spokój, 
od których w znacznej mierze zależał szczęśliwy wynik 
wielkiej bitwy. Wysiłkiem wspólnym wszystkich warstw 
stworzył się 

„cud nad Wisla“, 


Naczelne dowództwo nasze, przy wybitnym 


współudziale generała Weygandą, zasłużonego 


przedstawiciela rycerskiej Francji, zażytkowało w gene 
jalny sposób entuzjazm narodu, ofiary i niezłcmną wolę 
obrony. W euwili, gdy wielu zdawało się, że katastrofa 
była uieuchronną. gdy wróg stał już pod marami War- 
szawy, Torumia i Lwowa, ruszyły polskie zastępy pod 
dowództwem naczelnego wodza do walki, Kuszyły 
i — zwyciężyły! 

Żołnierze zmęczeni, często mało wyćwiczeni, często 
żle zaopatrzeni, choć nieraz bez butów i odzieży, runęl 
na wroga i rozgromili jego zastępy, zmieżdżyli jego por 
tęgę, odrzucili go precz i uratowali państwo. 


Hold bohaterem. 


Bohaterskiej armji, dowódcom i żołnierzom, tym, 
cy dia umiłowania wolności życie nieśli Ojczyźnie w vip 
rze, tym, co szczeize i ofiarnie pomagali nam radą i czy 
nem, niech mi będzie wolra a tego miejsca imieniem 
Ojczyzny złażyć gidębuki hołd i podziękę. (6żrzy 
ki: CABC 

Cieniom bohaterów (posłowie powstają 
z miejsc) poległych ua pobcjowiskack w obronie 
niepodiegłości, składa Ojczyzna cześć i śłubuje zæ 
szczyiną pamięć. (Okrzyki: Cześć!) 

Rząd wytrwał na swoim posterunka. Nie uległ 
podszeptum i namswom awvich i vbcyca, ale pozostał 
w Warszawie i w najkrytyczniejszym ņa- 
wet momencie nið oguścił stolicy. Wierzył 
niczłomnie, że zeród, gdy wszystkie swoje siły rzuci na 
sz:lę. zwycięży. I nie zawiódł się. 

Szezegółewy przebieg wypadków wejennych jest 
znany. Dzisiejsza linja irentu określa nasze zwyciestwo 


lepiej. niż wszeliia wywodw. Najeźddca został wyrawe 


cony z bylego królsstwa Kongresowego i z Małopolski. i 


Byt państwa został uratewany. 

Mając za zadanie obronę państwa przed zagładą, 
rząd Bie zawahał się w potrzebie ciwycić- się Śro de 
ków wyjątkowych. Zażądał od społeczeństwa ofiar 
dwieko idącrch. Wobec zdrajców i złych okywateli wy- 
stąpłi z karząca 135a. Rząd jest przekonany, że speł 
nił tylko swój obowiązek. 

Uratowanie bytu państwa — to był pisrwszy naj- 
ważniejszy skutek naszej obrony. 

Zwycięstwo nasze jednak nietylko uwolsiłe 
Polskę od zsborczego wroga, 2le w zmacznej mierze 
oczyściło także atmasierę polityczną całej 
Europy. Nastrój społeczeństw i rządów w państwach 
zachodnich wobee Polski zaczyna się zmieniać. Źroza- 
miane istotę Biebezpjeczeńsówa, jakie zalew Polski przes 
bolszewików niósł człemn Światu. 


Legenda 0 naszej słabeści zestała rozwianą. 


W chwili zmagań i niepewności nie opuściły 
nas szlachetne Stany Zjednoczone, karmiąe 
i lecząc stradzeneyo i rannego żołnierza, nie szczę: 
dziła nam moralnej otuchy Stalica Apo- 
stolska, sympatje okazał nam naród węgierski. 
Dążąca stala da pokoju potężna Anglja przekonała 
się, że, waleząc z bałszewikami, broniliśmy własnej. nie- 
podległości, a broniąc jej, ratowaliśmy pokój całej Europy. 

Fo był drugi skutek naszego zwycięstwa. 

Dopóki armje sowieckie zwyciężały, rząd sowiecki 
uchylał się od przystąpienia de ukłądów pokojowych 
z nami, 
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Zwycięstwo nasze przyspieszyło układy pokojowe | przyszło, odpowiedzialność nie może spaść 


bardziej, niż najsilniejsze noty dyplomatyczne. z AA 


To był trzeci skutek naszego zwycięstwa. Armja ukraińska. 

Rząd dąży wytrwale do pokoju i złożył tego nie- W wojnie z bolszewikami obok naszych armij 
zbite dowody, wysyłając na dzień 30 lipca delsgację| walczyła dzielnie armja ukraińska. Dla niej na 
do Baranowicz, celem uzyskania rozejmu. Nie zrażając | deszła teraz przełomowa chwila. Po wyrzuceniu wojsk 
się niepowodzeniem, rząd wysłał 14 sierpnia delegację | bolszewickich poza Zbrncz, armja ukraińska 
drugą do Mińska, zaopatirzeną w żądane szersze pełno-|stanęła na swojej ziemi, w swojej ojczyźnie, 
mocnictwa, a gdy strona przeciwna zażądała ponownegu f : 
ich panie rząd uczynił i temu żądaniu zadod Krzywda polska na Sląsku Cieszyńskim. 


wysyłając dnia 14 września delegację pokojową do Rygi. W międzyczasie spotkał naród polski cios, który 


= fa : >: silnie zaważył i zaważyć musiał na kształtowania się 
Ze strony Polski nie pestawieno ani jednego naszego stosunku do republiki czesko-siowackiej. Wy: 


warunku, o który pokój mógłby się rezbić. | rokiem Rady ambasadorów, na której sąd zgodził się 
Jeżeli u bolszewików istnieje taka dobra|rząd poprzedni, porzucając myśl plebiscytu, bo pragnął 
wola i chęć zawarcia pokoju, jak u nas, to|jak najprędzej położyć kres anormałaym stosunkom na 
układy, rozpoczęte w Rydze, przyniosą pokój. poddanych płebiscytowi terenach, przyznany został 
Rząd i naród polski pragnie szczerze i uczciwie|Czechom szmat rdzennie polskiej ziemi, 
pokoju porozumienia, opartego na zasadzie | mającej bardzo znaczną większość polską. Przyznane 
sprawiedliwości. Stanowisko nasze co do podstaw |zostały Czechem nawet te okręgi, do których Czesi nie 
pokoju było i jest jasne, kilkakrotnie już przez rząd | Mogli nigdy rościć pretensyj. Naród nasz i rząd nigdy 
określone. Od Moskwy nie od nas zależy, czy w ks, pożądał cudzych ziem, tembardziej teź nie może 
blizszym czasie będziemy mieć pokój, czy nie. zrozumieć krzywdy, jaką mu wyrokiem w sprawie 
To, że największe niebezpieczeństwo, grożące pań-j Sląska Cieszyńskiego i -Spiszu wyrządzono. Wyrok 
stwo, zostało usunięte, nie może uprawniać anijten wykopał przepaść między oboma naro- 
rządu, ani społeczeństwa, dorozluźnienia| dami, które splot interesów politycznych i gospodar- 
woli i wysiłków, bo, niestety, mimo i wbrew na-, Czych wiąże ze sobą. W interesie obu narodów 
szym chęciom, walka jeszcze trwa, a siły, które się|i całej Europy leży zasypanie tej przepa: 
sprzysięgły przeciw państwu polskiemu, Ści Z naszej strony jest podtym wzgiędem 


pracnją w dalszym ciągu. najlepsza wola. 
Wojna z Litwą. Sprawa Górnego Śląska. 
Z ubolewaniem stwierdzić należy, że mimo naj- Górny Śląsk stanowi w dalszym ciągu teren 


szczerszego dążenia do zgodnego wspołzycia z Litwą, | machinacyj niemieckich, uniemożliwiających spokój i nor- 
z kiórą nas łączą wiekowe historyczne węzły i wspólne malny rozwój tej prastarej polskiej dzielnicy. 
cierpienia w niewoli, nie udało nam się dojść Przeprowadzenie tam plebiscytu w czasię 
Łrządem litewskim do porozumienia. Li. możliwie szybkim jestze wszech miar wska- 
twini, w chwili dla nas najkrytyczniejszej, połączyli zane. Ale przed piebiscytem muszą być przez psństwa 
się z bolszewikami, wystąpili przeciw nam | koalicji w porozumieniu z nami gciśle ustalone warunki 
zaczepnie i zajęli część kraju, państwa polskiemu | głosowania, uniemożliwiające nadużycia, da- 
definitywnie przyznaną. Gdy armja nasza, rozbiwszy jące natomiast ludności gwarancję |zupełnej swobody 
armje sewieckie, podjęła za niemi pościg, Litwini|w wyrażeniu swej woli. Ujmą byłoby dla koalicji, gdyby 
złamali neutralność, przepuszczając przez|Niemcy mogli na Górnym Śląsku popełniać takie nadu- 
awoje terytorjnm żołnierzy bolszewickich, życia i tak sterroryzować ludność, jak się to działo przy 
broń i amunicję z Prus, a przez zajęcie naszego plebiscycie na Warmji i Mazerach. 


terytorjum wywołali konflikt zbrojny między Polską | : ; ; 
a Litwą. Nie chcąc wajny, podjęliśmy z Litwinami O Wisłę i port gdański. = 
układy. Litwini jednak nietylko nie opuścili naszego W Paryżu decydują się teraz sprawy, niezmiernie 


terytorjum, ale przez dalsze, mime zaprzeczeń, współ- | nas obchodzące. Są to: sprawakonwencji między 
działanie z armją bolszewicką, utrndniają nam operacje Polską a wolnem miastem Gdańskiem, oraz 
wojenne przeciw niej. Układy w Kalwarji nie|sprawa ostatecznego uregulowania naszej granicy z Pru- 
doprowadziły do rezałtatu. Nie mogąc uzyskać | sami Wschodniemi, innemi słowy sprawa przyzna: 
Porozawienia z Litwą bezpośrednio, rząd wniósł za-|nia Polsce prawegebrzegu Wisły z potzeb- 
Łalenie przed Ligę narodów. Przedstawiciel nemzabezpieczeniemnaNiżuKwidzyńskim. 
Polski w Lidze narodów zaakcentował dobitnie nasze Względy gospodarcze, komunikacyjne i geograficzne 
dążenie do zgody. Niestety — i ta próba zawiedła. Po czynią Gdańsk wcałejpełnimiastem,wszyst- 
Wyczerpaniu wszelkich prób i środków rząd był zma-ikiemi węzłami związanem z Polską. Z tem 
%zony zdecydować się na przedcięwzięcie odpowiednich łączy się sprawa posiadawia przez Polskę całej Wisły, 
kr oków, umożliwiających swobodę działań waszej a4mjij która jest jakby stosem pacierzowym państwa polskiego. 
brzeciw armji bolszewickiej, która w wielkiej gile przy- | Wypadki osłatnich tygodni, w chwili największego dla 
Botowuja się do nowego na Polskę ataku. Zrobiliśmy naszego państwa niebozpieczeństwa, wykazały dobitnie, 
Wszystko, co było w naszej mocy, aby zbroj- jak uzasadnione były żądania naszego narodu do posia- 
mego starcia z Litwą uniknąć. Jeżeli do niego dania całej Wisły, a więc i portu gdańskiego. Rząd nie 
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wątpi, że względy te przeważą w czasie układów pa- 
ryskich, że ostateczna regulacja granicy polskiej na Niżu 
Kwidzyńskim nastąpi w myśl nzasadnionych żądań Polski 
i że konwencja, jaka ma być zawarta między Polską 
a wolnem miastem Gdańskiem, oprze się Ściśle na wy- 


wyżki żywności, stanęła sama przed widmem głodu. 
Wobec tych, którzy szczęśliwie nie zaznali skutków 
najazdu, wyrasta obywatelski obowiązek złożenia wszyst= 
kich nadwyżek aprowizacyjnych państwu. Rząd, świa- 
domy tego, że zboża nie wystarczy, poczynił joż kroki, 


raźnych przepisach wersalskiego traktatu. aby braki uzupełnić dowozem z zagranicy. Wprawdzie 
E dobry urodzaj ziemniaków ułatwi w wysokim stopniu 
Położenie wewnetrzne. przetrwanie, rząd uważa jednak za swój obowiązek we 
Przechodząc do sytuacji wewnętrznej, zaznaczyć zwać wszystkich, aby środków żywności nie 
mogę, z dumą, że podczas najazdu bolszewi-imarnowano, aby oszczędzano, co się da. — 
ckiego naródwykrzesałzesiebiesiły, które: Bardzo oszczędna gospodarka Środkami żywności jest 
wszystkim nakazały dla niego szacunek. dziś nakazem dla wszystkich. 
Wielkie tradycje przeszłości ożyły w całej pełni. Oka- Wojna uniemożliwia, a przynajmniej utrndnia na 
zuło się, że dla wolności naród wszystko poświęci leżyte funkcjonowanie szkolnictwa, na które 
i wszystko uczyni, że w chwili niebezpieczeństwa duch 'rząd zwraca pilną uwagę, rozumiejąc, że siła i dobrobyt 
narodu nietylko się niewypaczył, ale stężał i nabrał hartu. państwa zależy od oświaty. 
Ludnosé wiejska, aczkolwiek wieleiomi nęcona | : 
Odbudowa kraju: 


obietmicami, zachowała się wobec najeźdźców 
z godnością, świadczącą dobitnie o wysokiem poczuciu Wypadki wojenne spowodowały wstrzymanie 
akcji odbudowy kraju i tak mało intenzywnej 


obywatełskiem i umiłowania wolności. Lud wiejski od- 
rzucił ze wstrętem pokusy bolszewickich agitaturów, gra- dotychczas. Zniszczenie, wywołane najazdem, rozszerzyło 


jących na najniższych instynktach mas. Ten lud, Który | bardzo znacznie obowiązki państwa na tem polu. Od. 
do niedawna mnsiał zaborcę uznawać za pana i władcę, |bndowa i uruchomienie warsztatów pracy w czasie 
potraktował najeźdźców jako wrogów, nie poszedł na|możliwie najżrótszym stanowi jedno z najwa. 
lep agitacji, ` naraził się na ciężkie prześladowania, ale|żnjejszych zadań państwa. Na to potrzeba 


zniósł wszystko i niejednokrotnie z bronią w rękn wy- 
stąpił przeciw bolszewikom, zdając sobie sprawę, że 
walezy w obronie wolności, w obronie państwa, którego 
jest gospodarzem. Nieliczne wyjątki, przez to samo, że 
są wyjątkami, stwierdzają w pełni to, co powiedziałem 

Warstwy robotnicze zachowaniem się swv- 
jem  dowodniły raz jeszcze, jak umieją cenić wolność, 
jak myślą i czują po polsku. Z całem uznaniem stwier- 
dzić należy, że przez cały czas krytyczny, 
nigdzie wśród robotników nie przejawiły się dążności 
antypaństwowe, choć bolszewicy na wywołanie ich nie 
szczędziłi zabiegów i grosza, że od czasu, jak władzę 
w Połsce sprawuje rząd obecny, nie było w całem 
państwie ani jednego strajkn. 


Gespodarcze skutki najazdu. 


Najazd bolszewicki, którego szlak znaczony był ra 
bunkiem, mordem i gwałiami, doprowadził ogromne 
połacie naszego kraju do zupełnej gospo- 
darczej ruiny. Bołszewicy zniszczyli też liczne, nie- 
raz bezcenne, zabytki sztoki i kultury. Nietylko zabrali 
ludności mienie, zniszczyli sprzęty domowe, zrabowali 
ostatki obuwia i odzieży, ale przez masowy rabunek 
koni, uprzęży, wozów i zboża, uniemożliwili jej 
pracę na roli. Rząd zajął się przyjściem tej Iadności 
z pomocą. Przedstawiciele rządu, zaraz po odparciu 
wroga, zwiedzili dotknięte najazdem ziemie i wydali 
zarządzenia ratunkowe. Ministerstwo spraw wojskowych 
nakazało armji oddać rolnikom zbędne konie 
iwozy i wogóle spieszyć rolnietwu z pomocą. To 
ułatwiło już w niektórych okolicach podjęcie najważniej- 
szych robót w polu. - 


Sprawa aprowizacji. 

Zniszczenie wojenne zniweczyło w wysokim 
stopniu nasze plany aprowizacyjne. Rok zapo- 
wiadał się dobrze; mieliśmy nadzieję, że własnymi zago- 
bami dotrwamy do nowego. Wskutek najazdn, ludność 
lych nawet okolic, które normalnie mają znaczne nad- 


wielkich środków i funduszów. W chwili, gdy jedai 
obywatele tracili wskotek wojny wszystko, drudzy na 
ziemiach, które wojny nie zaznały, zyskali wiele, już 
przez to sumo, że nic nie stracili, a byli i tacy, co na 
wojnie i nieszczęściu robili majątki. Rząd stoi ną sta- 
nowisku, że postąpi sprawiedliwie, gdy do 
wydatnych świadczeń na odbudowę po 
ciągnie tych, których wojna oszczędziła. 


Zapobieganie bezrobociu. 


Wojna sama, pociągnięcie setek tysięcy obywateli 
do obrony państwa, wydatki z wojną związane, musiały 
spowodować zastój nawet w urnchomionych już przed- 
siębiorstwach, a nniemożliwiły urachomienie ianych, co 
może spowodować zwiększenie liczby bezrobotnych. Te- 
mu rząd będzie musiał wszelkimi sposobami zapobiec. 
W tym kierunku liczy rząd na rzetelną współpracą 
wszystkich interesowanych czynników. 


Reforma rolna. 


Rząd jest zdecydowany wprowadzić w życie jak 
najrychlej reformę rolną. Przygotowania są 
już poczynione nieomal wszystkie. W ten 
sposób stworzy sią nowe warsztaty pracy. Ze względu 
na interes państwa, ze względu na zobowiązania, w czar 
sie wojny przez państwo wobec żołnierzy zaciągnięte, 
reforma rolna musi zacząć być realizowaną jak naje 
rychlej. 


Zjednoczenie. 


Dotychczasowe odrębności dzielnicowe, podtrzy« 
mywane przez odrębność władzy, powinny być jak naj- 
rychłej usunięte. Polska musi stać się nareszcie na- 
prawdę zjednoczoną. Dlatego rząd bardzo energicznie 
dążyć będzie do zupełnej unifikacji wszystkich dzielnic. 
Jest to postulat państwowy zupełnie naturalny. 

Pod względem zdrowotnym, najazd bolszewieki 
pogorszył poprawiające się już u nas stosunki. Bolsze- 


wicy rozszerzyli choroby weneryczne, przynieśli dur 
olamisty i iune choroby zaraźliwe. 


O sprawneść administracji, 


+ 


5 


Budowa przyszłości. 


Aby być sprawiedliwym, trzeba przyznać, że i naj 


Dla przeprowadzenia wielkich zadań, jakie się lepszy rząd nie da rady, gdy się takie wielkia W ró- 


piętrzą przed rządem, wybija się potrzeba sprawnego | 
aparatn admiaistracyjnego. Ten aparat n nas do-; 
tąd szwankuje. Rząd podjął już kroki, aby urzędy 
aasze były sprawniejsze. Zarządzono systematyczne ba- 
danie organizacji władz centralnych, celem usunięcia 
personalu zbędnego, zastąpienia ludzi nieodpowiednich 
łachowcami i osiągnięcia sprawniejszej organizacji urzę- 
łów. — Niepotrzebne urzędy zostaną znie- 
sione. (Oklaski). 


Sprawy skarbowe. 

Dla spełnienia niesłychanych zadań, która jeszcze 
¿statuta inwazja w wysekim stopnia powiększyła, musiał 
czą! pociągnąć społeczeństwo do znacznych świadczeń, 
tak przez pożyczkę przymusową, jak też przez wamożune 
ciężary podatkowe. Pożyczka Odredzenia przekroczyła 
5 miliardów marek. Ponadto czyni rząd zabiegi o uzy- 
szańie pożyczki zagranieznej w sumie jedmego miljarda 
franków. 


żnych dziedzinach braki napotyka. Weźmy brak airu 
Na tę liczbę ludności, jaka w Polsce jest obecnie razem, 
aby wszystkich cukrem odpowiednio obdzielić za mą% 
mamy cakrowni Gdyby choć te, które są, miały dostąże- 
czny zapas baraków. Tymczasem co się dzieje. Na wio- 
s24, gdy się baraki sadzi, robi się strajk, aby ich mie 
zasadzić, tam zaś, gdzia je zagadzona, w jesieni, gdy 


się je ma kepać, z powodu strajku baraków się nio ko- 
pie, wtenczas następują śmłęgi i mrozy, po i bu się 
wykopane zestzją w poln. ten sposób także należy 


do poprawy braków w państwie i czy ma służyć do 
polepszenia i ulepczenia stosunków, ja w to pozwalę 
sobie wyrazić pewne powątpiewanie. 

Nafte mają konsercja zagraniczne w swoich rę 
kach, które nią gospodarzą, najczęściej wedłag własnej 
woli i rząd nie zawsze pożralił na nie wywrzeć odpo: 
wiedni wpływ. Już to samo powinno nam być wystar 
czającem, ee to znaczy zależneść od okcych czynników 


ji jakie biędy popełnił naród, puszezając kopalnie nafty 


Dziś otwiera się przed narodem nowa era. Stają obcym, nie naszym przemysłowcon, które nią tak obe 


przed Rami zadania olbrzymie, 

wymagające niezwykłego nakładu sił i pracy, zadania 
epokowej domitesłości, bo od ich wypełnienia zależeć bę- 
dzie w znacznej mierze cała dalsza linja rozwoju pań- 
stwa i naredu. Świadomość, że pracą najwy- 
datniejszą szybko podniesie się naród 
ipaństwo, przeniknąć musi i pracodawców 
i pracowników. 

Budowa państwa naszege jest jeszcze ciągle w okre- 
sie zaczątków. Są one tredne, bo wielkie jest zadanie, 
jakie nam przypadło w udziale, Przerasta omo często 
siły, jakiemi rozporządzamy, tem bardziej, że 

siły te osłabiają zactęte=walki partyjne, 

które u:'Ras rezporzały, a swoją lorma niejednokrotnie 
ani powadze chwili, ani doniesłości zadań nie odpewia- 
dają. Co naród może zrobić, jakich czynów dokonać, gdy 
sią zespołi w jednem dążeniu, tego dewedem wielkie wy- 
padki ostatnich czasów. Ojczyzna dziśpotrzebaje 
agruntowania w świadomości wszystkich 
obywateli zrozumienia, iż 


do zkudewasia państwa trzeba nie mni żę 
zespolenia wszystkich sił, jak ga byłe tha ə 
uratewania go. 

Rvzognienie Społecznej waśei, połęgowanie walk 
partyjnych od chwili, jak tylko wróg przestał być tak 
groźnym, nie ułatwia spełniania tych olbrzymich zadań, 
jakie nas czekają. Rząd mas z całą stanowczością 
Jświadezyć, że 
w interesie państwa leży bezwzgłędna utrzy- 

manie pokeja wewnętrznego 
Ra Czas, dopóki pokój zewnętrzny i bezsieczeństwo pań- 
«wa nie zostaną ugrentowane. (Burzliwe oklaski na le- 
wicy i w centrum). 

Žo? i każdej ilości k j Ii K 
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cnie kierują, jak im się żywnie podoba, choćby te była 
ze szkodą i stratą dla kraju, te ich to przecież nie 
nie obchodzi, omi bowiem za to mie są odpowiedzialni 

Powiadają ekonomiści, że gdy się gospodar: 
stwo skomasuaje, to ono zawsze w począł 
kach przynosi mniejsze dochody, aniżeli 
późsiej, gdy wszystko zostanie uregaulo 
wane. Połska, to właśnie takie gospodarstwo, w któ 
rem się przeprowadza komasację całego narodu. Źaboty 
wiedziały, ile mają mieszkańców, jakie więc jest dlą 
nieh zapotrzebowania, podczas gdy dziś dokładnie nię 
wiadomo ile się w Pelsce ludności znajduje, albowiem 
ce pewien czas rozszerza wojsko nasze terytorja, którę 
również wymagają zaopatrzenia, na czem znów cierpł 
reszta ludności Gdybyśmy przynejmniej mieli dostate 
emą ilość wagowów i tu nie mając swoich fabryk we 
gomów musimy oglądać się za zagranicę, a to sprawi 
brak węgła. 

Wszystko to są rzeczy, które niejednego do głęb 
dotknęły, a ponieważ dawniej przed wojną tego nie za 
znał, przeto nie jest mu te możliwem do wytłumaczenia 
czemu się to lab owo dzieje, tak lub inaczej. Om tege 
ani wiedzieć nie chce, ani się nad tem zastanawiać 
a jak coś nie po jego myśli to gotów uwierzyć, że ta 
mu wszystkiemu wiski są posłowie i nikt więcej. A % 
przytem i po powiatach są różne powody do niezade 
wwienia, to również ludsość getowa uwierzyć pierwsze 
wa lepszemu najmicie pańskiemu, że to pochodzi z po 
wodu lndowców. Chkoć co prawda, to posłowie poprostą 
borykać się muszą z niejednym urzędnikiem w sprawacł 
powiatowych, bo dużo jest i takich urzędników, co tí 
wszystko prowadzą po swojemu na własną rękę, ni 
pytając, czy ogół z tego rad lub nie. 

idzimy, że w urzędników jest jeszcze pewm 
liczba czarBożółtych, a są i kołoru biało-błękitnego któ 
rzy nie mogą znieść żadną miarą jakichś demokrat 
cznych, czy republikańskich zwyczajów. Te im są bardzi 
nie w swak i wytężają wszystkie swoje siły do prze 
ciwdziałania, Idea wiec ludowa demokratyczna jest nię 


raz silnie zwalczana przez tego rodzaju obywateli, któ- D naa 
rzy nie żałują ślin do plucia, a nawet i błotem obrzu- brady ej ETER EH. 


cają niemiłych sobie wyznawców zasad przeciwnych. 

Żyjemy więc na przełomie. Walczą z sobą dwa Sejm zebrał się w piątek duia 24 b. m. po połu: 
kierunki, dwa prądy. Prąd ludowy postępowy i prąd|dniu. Już na kilka dni przedtem w gmachu sejmowym 
reakcyjny. Jedni chcą, aby wszystkim w narodzie przy- | widać było znaczne ożywienie. Walka, prowadzona przez 
szła poprawa bytu, nastąpiły zmiany, drudzy walczą |narodową demokrację przeciwko Naczelnikowi państwa, 
o to, aby im było najlepiej i tej garstce, z którą idą rozogniła niesłychanie stosunki, co na terenie sejmowym 
razem. Walka ta jest szeroko rozwinięta w prasie, na i odbiło się tembardziej, że w walkę tę wmieszał się mar- 
zgromadzeniach, a daleko bardziej jeszcze prowadzona | szałek Sejmu, poseł Trąmpczyński, stojąc otwarcie po 
potajemnie, poufnie, konspiracyjnie, na ncho. Reakcja | stronie narodowej demokracji. Wogóle wystąpienia mar- 
ten rodzaj wybrała, jako najbardziej prowadzący dolszałka w ostatnich czasach zrazidy do niego stronnictwa 
celu. Jak pojedyńczy człowiek — życie całe nieraz musi lewicowe. Mówiło się też głośno o przesileniu marszał- 
ciężko pracować i dopiero na starość przychodzi popra- |kowskiem i spodziewano się odrazu na pierwszem posie: 
wa, tak nie należy spodziewać się za jeduem pociągnię- | dzeniu jakowychś zajść. Konwent seniorów zdołał jednak 
ciem pióra zmian we wszystkich kierunkach. Jak rewo-|powściągnąć rozbujałe namiętności i posiedzenie zaczęła 
lucja nie przyniesie za jednym zamachem wszystkich |się zupełnie spokojnie. Marszałek zagaił, poczem udzie- 
pożądanych celów, tak równieź i na skutki ewolucyjne |lił głosu prezydentowi ministrów, Witosowi, który, wśród 


czas pewien zaczekać trzeba cierpliwie. skupionej uwagi całej Izby, wygłosił deklarację rzą 
Pytanie, kto ma widoki zwycięstwa — kierunek | dową, przytoczoną przez nas we wstępnym artykule. 
ludowy, czy przeciwny? Jeżeli lud wytrwa na swojem Gdy prezydent Witos wśród oklasków zszedł z try- 


stanowisku, jeżeli nie da się nsuuąć z obranej drogi, |buny, marszałek, niewiadomo czy Świadomie czy nie- 
jeżeli pójdzie karmie w jeduości i zgodzie, to chociaż |świadomie, oświałczył: „Dyszusyę nad referatem prezy. 
obecnie jest ciężkie życie, chociaź i głodno i chlodu» —|denta ministrów odraczam do wtorku“. Było to wiesły: 
to jednak odmiuna na lepsze przyjść mnsi. Nie odrazu |chane potraktowanie deklaracji rządowej, którą p. mat: 
i nie wnet nuwet, lecz przyjdzie. Potrzeba tylko wy-|szałek ośmielił "się nazwać referatem. Oczywiście ta 
trwałości, wyrozumiałość, wiary wa własne swoje siły.| wywołało burzę, która się toż wyładowała w okrzykach 
Obszary wielkiej posiadłości w ręcejnie świadczących o zbytnim szacunku całej lewicy dla 
ludu przejść muszą. Ale to jeszcze nie wszystko |p. marszałka. Wprawdzie p. Trąmpczyński oświadczy) 
będzia wykonanem, gdy lud ziemię dostanie. Nam po-|publicznie, że słowo „referat“ mu się tylko wyrwało, ża 
trzeba nauki. Najpierwsza i najpilniejsza ujnie miał najmniejszego zamiaru obrażać prezydenta, je- 
nas sprawa naukowa, to nauka rolnictwa.|dnak wzburzenia, jakie w Sejmie panowało, przeprosiny 
My przyznajemy się do tego szczerze, w rolnictwie je-|te nie uspokoiły. 
steśmy partaczami. Ne mówią tego o wszystkich, bo W dalszym ciągu Sejm prowadził obrady nad 
są już jednostki, co dokonały wielkich rzeczy i w po-| projektem konstytucyi. Dyskusja nad deklaracją pra 
stępie światowym idą na równi z kulturalnymi naro-|zydenta ministrów rozpoczęła się w chwili, gdy ten nus 
dami. ale o ogóle całym powiedzieć tego sumienie mijmer oddaliwaśmy na maszynę. 
nie pozwala. A nam chodzi o ogół, Wtenczas dopiero 
u nas będzie dobrze, gdy cały naród będzie mądry, gdy 
każdy rolnik będzie znał swój zawód, tak, jak tego uczą pla i 
najnowsze doświadczenia i praktyki. A tego u nas nie 0 miljard na potrzeby rolnictwa. 
ma i o to postarać się musimy. Podniesienie bowiem Na posiedzeniu Sejma dnia 24 września wniósł 
naszego rolnictwa to jest tyle, co położenie silnych fun-| poseł dr Bardoel, imieniem klubu posiów Polskiego Stron 
damentów pod budowę przyszłego życia naszego w Pol-|nietwa Ludowego, wniosex nagły w sprawie przy- 
sce. Będzie stać wysoko rolnictwo we wszystkich kie-|znania ministerstwn rolnictwa jednega 
runkach i pod każdym względem, to będzie w narodzie|miljarda marek nadzwyczajnego krodyty 
dostatek, a gdy tego by nie było, no tobyśmy zawszejna potrzeby rolnictwa. Wniosek brzmi: 


chromali i niedomagali. A my tego nie chcemy. Naszem „Rolnictwo, podstawa bytu Rzeczypospolitej pol 
starauiem jest, aby w Polsce wszystkim było jak naj-|skiej, którego odbudowę dopiero zapoczątkowano, do: 
lepiej! Jan Sobek, poseł. znało na obszarach, dotkniętych ostalhią inwazją nie: 


przyjacielską nowej, nie dającej się opisać, ani zliczyć 
r szkody. Rolnikom zrabowano inwentarz żywy i martwy, 
Nowe przepisy stemplowe zniszczono plony i zabrano zapasy zboża. Bez po 
k mocy państwa rolnik z tej nowej klęski 
Od 11 września b. r. została podwyższona taryfa|wydźwiynąć się nie potrafi. Pomoc ta musi 
stemplowa. Na podania i zażalenia, wnoszone do staro-|być szybka i wyjdatna, a polegać powinna na 
stwa, należy nalepić stempel za 10 Mkp. o ile zaś po-; wynagrodzeniu szkody i na udzieleniu 
danie dotyczy przyznania nprawnienia przemysłowego |kredytu gospodarczego. 
(karty przemysłowe, koncesje) na 25 Mkp. Załączniki Urzędy ziemskie, których celem jest zgromadzenia 
opatruje się stemulem za 2 Mkp. i rozdział ziemi, nabywanej dla tworzenia nowych, sil 
nych i samodzielnych gospodarstw rolnych, nia są upraw 


Wima węgierskie biale i czerwone, lecznicze i sto-| i : n} : : . h = 
łowe, hurtownie i częściowo, oraz towary spożywcze luis ee. " mę mają środków na RE opieką tych no 
Kółek rolniczych, poleca Józef Kulig w Tarnowie. jwo powstać mających gospodarstw i na zapewnienie 
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lim warunków dalszego rozwoju. Utrzymanie w tych go 


spodarstwach kultury rolniczej należy do zakresu dzia- 


W sprawie zapomóg na odbudowę. 


łania ministerstwa rolnictwa, które w granicach środków, | 
jakiemi obecnie rozporządza, środków na te cele nie 
posiada. Zachodzi zatem konieczna potrzeba dostarcze- 
nia ministerstwu rolnictwa na oba powyższe cele odpo- 
wiednich funduszów. 

Z tych powodów raczy Wysoki Sejm uchwalić j 

Na posiedzenin Sejmu dnia 24 września wniósł 
poset dr Bardel, imieniem klubu Polskiego Stronnietwa 
Ludowego, następujący wniosek nagły w sprawie 
zmiany ustawy z dnia 18 lipca 1919 r. o od- 
budowie kraja. 

„Artykuł 8 ustawy z dnia 10 lipca 1919 r. posta- 
nawia. że na odbudowę niernchomości, zni- 
szczonych podczas wojny, masi być udzie- 
loną bezzwrotna zapomoga do wysokości 
20.000 marek, a na raehomości do 2000 marek. | 
W połowie roku 1919 można było za kwotę 20.000 
marek pokryć jako tako koszta odbudowy bu-| 
dynków w małych gospodarstwach, dziś jednak, 


łączoną ustawę“. 
jest to zupełnie niemożliwe. Wskutek tego po- | 
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Polska pożyczka premjowa. 
Co tydzień miljon marek wygrana! 


Państwo polskie potrzebuje. ogromnej ilości pie- 
niędzy, zwłaszcza teraz, „kiedy najazd bolszewicki zni- 
szczył znowu ogromne połacie kraju i kiedy wydatki 
państwa siłą rzeczy muszą być coraz większe. Nie więg 
dziwnego, że minister skarbu stara się wydobyć jak 
najwięcej pieniędzy od obywateli, którzy mają ogromne' 
pretensja do państwa, a powinni rozumieć, że kto chce 
od państwa brać, ten musi także państwu dawać. Pań: 
stwo zresztą nie chce z obywateli wyciągnąć wszyst- 
kiego w drodze podatku, ale zwraca się do nich po 
pożyczkę. Pożyczka Odrodzenia przyniosła sześć miljar- 
dów. Powinna była przynieść zuacznie więcej. Ci, co jej 
nie kupili, a powinni byli kupić, będa musieli złożyć 
pożyczkę przymusową, ra pożyczka zostanie bardzo do- 
kładnie ściągnięta. Minister skarbu wystąpił dalej z pro 
jektem pożyczki premjowej, która z dniem 1 paździer- 
nika weszła w życie. 

Jest to pożyczka doskonale pomyślana, daje bowiem 
knpającenu możność zrobienia znakomitego iateresu. 

Obligacje pożyczki premjowej wystawione są na 
1000 Mk, to znaczy, że pożyczkę tę można knpować 
tylko po 1000 Mk. Oczywiście każdy może kapić kilka 


Do wniosku dołączono projekt nstawy. 
szzodowani, którzy bez własnej winy w roku zeszłym czy kiikanaście takich obligacyj, to jest tyle, na ile go 
odbudować się nie mogli, ponieść mają niezasłużoną stać, Od pieniędzy tych płaci państwo 40/,, a pożycza 
kare, uniemożliwiającą im odzyskanie zabndowań, które|je na lat 40. Wobec tego, że proceBt jest niski, państwo 
również bez własnej winy utracili. daje każdemu posiadaczowi takiej obligacji możność 

Państwo masi wszystkim poszkodowanym przyjść: wygranej, która wynosi jeden miljon marek w gotówce, 
z jednakową pomocą i nie może z własnego zawinio-| Qd dnia 2 października b. r. przez 20 lat odhywać się 
nego lub bezwiunego zaniedbania odnosić Korzyści, bedzie c» tydzień losowanie, a właścieiel obligacji, która 
Z tego wynika konieczność podwyższenia 'zostanie wylosowana, po okuzamia tej obligacji, otrzyma 
przewidzianego ustawą z dnia 18 lipca 1919 r. natychmiast miljon marek w gotówce. Pierwsze ciąg 
odszkodowania, a ponieważ wobec niepewneści. nienie odbędzie się 2 października b. r. 
w jakiej tymczasowo waluta polska się znajduje, niepo- | Jest to więc pożyczka doskonała. Za tysiąc ma 
dobna wysokości tego odszkodowania na stałe oznaczyć, rek można wygrać miiion marek, Mamy nadaieję, że 
należy wysokość tego odszkodowanie usta-'wszyscy, którzy rozporządzają gotówką, kupią tę po- 
lać według wartości waluty w chwili wy-|życzkę, bo dając 1000 marek, może kupować milion 
dania ustawy. | Losowanie odbywać się będzie co tydzień. Wynik 49so- 

Z tego powodu zachodzi potrzeba zmiany art. 8|wania podawać będziemy stale. 
ustawy z dnia 18 lipca 1919 roku, który ten temat 
obejmuje. 

W związku z powyższą nstawą jest ustawa z 13 


lipca 1920 r., normująca odszkowanie dla zni. l organizacji urzędów ziemskich, 


szczonych kościołów, szkół i domów ludo- Prezes Głównego Urzędu Ziemskiego, p. Tomasz 
wych, dla których ta dodatkewa ustawa unermowała | Wilkoński, w towarzystwie swego osobistego sekretarza 
inaczej odszkodowanie. | p. Tura, oraz szefa sekcji, p. Westerskiego, po odbyciu 
Przy zmianie art. 8 ustawy z 18 lipca 1919 r. |jnspekcji w okręgowych nrzędach ziemskich we Lwowie 
może być równocześnie uregulowaną sprawa odszkodo- |; Przemyśla, przybył w dniu 21 bm. do Krakowa, celem 
wania dla kościołów, szkół i domów ludowych i dlatego 'zbądamia postępu prac w tutejsz. Okręgowym Urzędzie 
jest rzeczą wskazaną, aby ustawa z 18 lipca 1920 r. Zjemskim. 
została uchylouą, a temat nią objęty był łącznie ze Stwierdził, że organizacja Okręgowej Komisji Ziem. 
zmianą ustawy z 18 lipca 1919 unormowany. skiej i powiatowych komisyj ziemskich w tutejszym 
Temn czyni zadość ustawa, której projekt przed- | okręgu jest niemal na ukończenin i w najbliższym cza: 
kładamy, a którą Wysoki Sejm raczy uchwalić“, sie komisje te zostaną uruchomione i przystąpią do 
Do wniosku dołączono projekt ustawy. prac na podstawie ustawy o reformie rolnej z dnia 15 
Ę : lipca br. Również i gminne komisje ziemskie w prze 
kowo, Pasieka w sile so pni do sprzedania, Ilo zam. ważnej ilości gmin tnt. okręgu już uworzone tak, že 
pnia zale» md ilości Pai zakupionych, od 1.000—1,50v Mk. W najkrótszym przeciągu czasu komisje te we wszyst 
Man Zieliński, Nowa Grobla, kolej w miejscu. 1023 ‘kich gminach będą mogły rozpocząć swą działalność 


Komisje powiatowe będą wydawały opinje w sprawie 
wykupna majątków ziemskich i kwalifikowania na- 
bywców. 

Prezes Głównszo Urzęda Ziemskiego, p. Wilkoński, 
przyjął na audjencji deputację tutejszego Uniwersytetn 
w «mawia utworzenia fuadacji ziemskiej dla Akademii 
Umiejętności w Krakowie, nastepnie przyjął delegata 
tetejszego starostwa, p. radcę Kowałikowskiege, oraz 
„czeka osób w sprawach bądź prywatnych, bądź wzę- 

Wreszcie przyjął prezes deputacją Zwięzku in- 
walidów, która domagała sio dopuzszemnia do komisyj 
awemskich ich reprszcBtantów, jako bozroinych. 

Pan prezes Wiisnński oświadczył sią zasadniczo 
ga słusznym posisiatem Związku inwalidów, wyraził je- 
daak przekonania, ża wobec braku ustawowej podstawy 
dla reprezentacji Związku inwalidów, jako organizacji 
aierolaiczej — erpanizacje rolnicze na tutejszym terenie 
istańcjęce (Malopolski Towarzystwa rolnicze) mogą 
przedstawić do komisyj ziemskich, jako bezrolnych je- 
dnego inwałMę ma członka, a drugiego na zastępcę. 


Fundusz esadniczy. 


W myśl rozporządzenia Rady ministrów, wyda- 
pego na mocy nchwały sejmowej z dnia 19 grudnia 
1919 r, Nr 47 Dz.U. Rz. P. P. i Przepisów wykonaw= 
czych z 18 czerwca 1920 r, Nr 55 Dz U. Rz. P. P. 
przekazany został Głównemu Urzędowi Ziemskiemm 
w Warszawie fundusz osadniczy w wysokości 70 miljo- 
nów marek na ndzielenie kredytu gruntowego i inwe- 
stycyjnego przy nabywaniu lub dzierżawieniu ziemi. 

Z inadaszn tego korzystać mogą obywatele pań: 
stwa pelskiego, a mianowicie: 

A inwalidzi wojenni, zdolni do pracy na roli, 

b) bezrolni, obezaani u prowadzeniem gospodar 
stwa rolnego, 

h c) małorołai posiadacze gospodarstw niesamodziej 
nych, 

d).pracownicy rolni, a mianowicie służba dworskę 
i oficjałtści, 

e) zrzeszenia, tworzone z osób wyżej wymienionych 

Stosownie do przepisów wykonawczych, mający 


Wkońcu, po omówieniu z kierewnikani tatejszego |zamiar korzystania z tege kredytu, zgłaszać się mają 


Przęda szeregu spraw, edaeszących się du organizacji 


"do właściwych komisarzy ziemskich, u których bliższych 


Urzędów ziemskich, jak i de wykonania refermy rolnej informacyj zasięgnąć moga. 


zmierzających, p. prezes Wilkoński w dnia 22 b. m. 
wyjechał aastępuie do Warszawy. 


Pomoc rządu 
dla wschodniej Małopolski, 


Z inicjatywy i pod przewodnictwem prezydeata 


Podstawa obrony rolnika 
przed nadmiernym kentyngeniem 


Ustawa aprowizacyjna wzięła za podstawę przy 
nakładanin kentyngentu na poszczególnych producentów 


«in sirów Witosa odbyła się dnia 22 b. m. wieczorem |jlość morgów obsianych i liczbę głów, żywionych w go- 
w pezydjam Rady ministrów konferencya w sprawie gpedarstwie. Ustawa ta ustanowiła dalej komisje koa- 
dorażcej pomocy dia zniszczonych najazdem bolszewic- tyngentowe, które bedą rozpatrywać rekursa, zażalenia 
kim powiatów wschodniej Małopolski, Wzięli w miej j preśby producentów w sprawie wrmiaru kontyngentu, 
pizisł ministrowie: Sosnkowski, Stosławicz i Poniatowski, | Wydana dla komisyj kontrugentowych instrukcja (umie 
wicemaistnowie: Zaborowski, Weinfeli, Rybarski i Ku- gyczona w Nrze 23 „Wiadomości Ministerstwa Aprowi- 
czyński, szef sztabu jen jen. Razwadowski, jen. delegatii zacji“), przepisuje sposób urzędowania tych komisyj, 
rządu Gałecki, poseł Bardel, jako członsk sejmowej Kool Razy te krótkie przepisy — a znajdziemy 
gapi rolnej, Janowski, okręgowy iaspektor pomocy rol-|w nich podstawę do obrony rolnika w wy- 
nej dla wschodnich powiatów Małopolski, i ks. Witold | padkach krzywdzącogogoobciążenia zbyt 
Czartoryski, prezes Towarzystwa gospodaaczego. Na kon- wysokim kontyngentem zbożowy m. 
ferencji taj postanowiono postarać się o wzmocnienia; Za podstawę obliczeń winna brać ko 
bezpieczeństwa publiczaągo i ochreny własności, które misja kentyngoatowa bilana, t. j zestawie 
wskutek długotrwałej wejuy pozostawiają wiele do ŻY-|pie przychodu i rozchodu ziemiopłodów 
czenia. Władze wojskowe przyjdą relnietwu z pomocą jgąnego gospodarstwa. Bada więc komisja, ile 
przez odstąpienie ludności zaprzęgów i jeńców do robót | pygpadarztwo (całe) dostarczy w ciągu róku xboża, a ile 
połnych, Miuisterstwo rolnictwa wzmocni i przyspieszy |svotrzebuje na wyżywienie ludzi, inwastarza i na zw 
dostawy zboża siawnego, którego na oksiew jesienny |ziew i dopiero na tej podstawie obliczoną nadwyżkę 
prawie zapełnie niema. |||, |przychodu mad rozchedem obciąża w granicach ustawy 

Pod względem aprowizacji skonstatowano wielkie |kogtynyeztom. Przy tych ożłrczeniach należy siiącić' 
braki, wobec czego przy wykonywaniu ustawy o deata- ) aa wyżywienie gospodarzy, domowników, ofi 
wienia kontyngentów zboża `w powiatach szczególnie |cjalistów i członków ich redzia po 16 kg zboża chle. 
zniszczonych, Stosowane będą daleko idące ulgi. Mini- bowege na miesiąc i osobę do 1 sierpaia 1921 r.; 
sierstwo aprowizacji przyrzekło w miarą mosności do- 8) na wyżywienie ordynarjnszy i członków ich 
starczyć ludności odzieży, | , {rodzin iteści, zagwarantowane kontraktami do dnia 1-g( 

Wobec tega, że operacje wojskowa posanęły SIĘ | sierpnia 1921 r.; 
snacznie dalej na wschód, władze cywilne będą mogiy 3) aa wyżywienie inwentarza: 
z większą swobodą kierować przyjściem ludneści z pó-|dlą koni derosłych na sztukę miesięcznia 90 kg owsa 
BECZ. n 6 młodzieży ” n n - U " 
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4) do siewu po 100 kg zboża a morga.. 
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Komisje kontyngentowe mogą również, na nza- 
sadnioną prośbę producenta, przesunąć termin dostawy. 

Na tych więc zasadach powinna opierać się obrona 
rolnika, wnoszona w drodze rekuran do komisji kontyn- 
gentowej. Kładę jednak na to nacisk, iż termin rekursu 
kończy się po 14 dniach po otrzymaniu orzeczenia ze 
starostwa. Fr. 


Sprawy polskie. 


Jak stwierdził wiceminister spraw zagranicznych, 
p. Dabski, pokój z bolszewikami będzie zawarty. Bol- 
szewicy vstąpili « całego szeregu swych żądań, które 
wysunęli wtedy, gdy wajskeim ich chwilowo się powo- 
dziło. Ni: cue już rozbrojenia, nie chcą wprowadzenia 
bolszewizmn w Polsce, rezygnują z koleji do Grajewa, 
owszem, godzą się nawet na przeprowadzenie granicy 
dalej, niżby to chcieli nasi sprzymierzeńcy na Zacho- 
dzie. Wysuwają tylko jedno: głosowanie we wschodniej 
Małopolsce; nasza delegacja zgodzić się naturalnie na 
to nie może, be my nie możemy dopuścić na 


wet do tego, by była podana w wątpliwość że Lloyd George odkrył, 


sprawa należenia Lwowa i Borysławia doj 
Polski. Żądać teź musimy dla siebie Wilna z nie- 
wątpliwie polskim jego okręgiem. 

Niepokojące wieści dochodzą w sprawie Górnego 
Śląska. Cały świat mógł się już przekonać, że kraj 
ten jest zamieszkany przez Połaków; wiedzą o tem naj- 
łepiej sami Niemcy i starają się gwałtownie o to, by 
tam plebiscytu nie było; chcą nas w teu sposób wprost 
okraść. Rząd nasz musi wytężyć wszystkie siły, by ten 
nasz prastary kraj, który tyle przeszedł i polskim po- 
został, nie poszedł na rynek międzynarodowego handla 
narodami. 

W Paryżu odbywają się targi o konstytucję G da ń- 
ska. Niemcy gdańscy, idąc zupełnie za wskazówkami 
Berlina ułożyli sobie taki jej projekt, który tworzy 
z tego miasta wolne zupełnie państwo; Polska miałaby, 
według tego, same obowiązki wobec tego niemieckiego 
państewka, Gdańsk zaś mógłby regulować swój do Pol- 
ski stosunek według swej niemieckiej woli. Polska 
przedstawiła projekt konstytucji odmienny, zgodny z na- 
szemi interesami, Liga narodów namyślała się nad 
przyszłością stosunku Gdańska i Polski, i zdawało się 
już, że nie wszystko będzie tak, jak przewidywał traktat 
wersalski, t. j. ta podstawa, na której my chcemy bu- 
dować. Nagle sami Niemcy nam pomogli. W dyskusji 
w sejmie gdańskim wyszło na jaw, iż bolszewicy tam- 
tejsi, z wiedzą i wolą wszystkich stronnictw gdańskich, 
pertraktowali z bolszewikami o oddanie im miasta i portu. 
Otworzą się chyba nareszcie oczy Zachodu na cele i plany 
niemieckie. Okazuje się jasno, że Niemiec a bolszewik — 
to jedno i to samo i że zwalczać bolszewików, a.popie- 
rać Niemców może tylko ten, kto stosunków nie zna. 
Lekcja gdańska przydała się zwłaszcza Anglikom. 

Przydzielone nam części Śląska cieszyń- 
skiego, Spisza i Orawy, objęły już polskie 
władze. Czesi w części otrzymanej Sląska gwałcą 
wszelkie prawo; gwałtem usuwają polskie 
szkoły, gwałtem zmuszają polskie dzieci, by 
się czechizowały. Zły czyn ma to jednak do sie- 

bie, że zawsze się mści na sprawcy, 


nma 


jszewików. Lloyd George przekonawszy sie 


Przegląd polityczny. 

W ostatniej dobie zaszedł fakt, który poruszył do 
żywego kancelarje dyplomatyczne wszystkich państw 
świata, Prezydent Francji złożył swą godność 
Z pośród kandydatów na jego następcę najwybitniej. 
szym był Millerand, ówczesny prezydent ministrów. I ten 
też przez Zgromadzenie narodowe w Wersalu wybranv 


Dla nas Polaków wybór ten jest o tyle ważnym, że 
obecny: naczelnik republiki francuskiej jest jednym 
z tych nielitznych obcych mężów stanu, którzy nam' są 
szczerze przychylni. 

Ostatnitydzień w Anglji zmienił, jak prze 
widywaliśmy, stosunek rządu Wielkiej Brytanji do bol- 
że reprezen- 
tanci sowjetów, co Imaego mówią, a co innego robią, 
zerwał rokowania, i rosyjskiego delegata, pana Kamie- 
niewa, o opuszczenie swej ojczyzny stanowczo poprosił, 
Dla mas, którzy znamy dobrze bolszewików, jako ich 
sąsiedzi, było do przewidzenia, czy wcześniej, że czy pó- 
źniej, Auglja się na nicb pozna i nasza czysta sprawa 
ukaże się we właściwem świetle. Nadmienić wypada, 
że pismo angieiskie „Daily 
Herald" zostało przez bolszewików przekapione za 75 mi- 
ljonów marek, do czego się redakcja owego dziennika 
przyznała. 

Włochy przeszły kryzys robotniczy dosyć na- 
ogół spokojnie, dzięki taktowi swego prezydenta mini- 
strów, Giolittiego, który doprowadził do uspokojenia 
wzburzouych umysłów, proponując nakoniec utworzenie 
Rad fabrycznych. Przemysłowcy zaś godzą się na kon- 
trolą przemysłu przez syndykaty robotnicze. Jak się 
ostateczeie ta sprawa ułoży, dowiemy się pewnie nie- 
długo, prawdupodobnie jednak pomyślnie dla stron oba. 

Aix le Bains, gościło w swoich murach prezyden- 
tów rządu włoskiego i francuskiego. Obaj kierownicy 
polityki swych państw, Giolitti i Millerand, doszli na 
tym zjeździe do zupełnej zgody i wyrazili jednakie prze- 
konania, że należy dążyć do międzynarodowej konieren- 
cji, w celu określenia stosunku do spraw związanych 
z uregulowaniem Europy Wschodniej. 

Grecja była widownią nieudałego zamachu na 
największego swego męża stanu, Venizelosa, przygoto 
wanego przez byłego króla, Konstantyna, który chce 
nanowo, mimo woli narodu, wrócić do władzy. 

Na Węgrzech wzmagają się sympatje dla mo 
narchji. Przyszłość wykaże, jaki tam wkońcu ustrój 
prawno-polityczny się ustali. 


Wstępujcie do policy! państw. 

Okręgowa komenda policyi państwowej w Krako- 
wie przyjmuje mężczyza od 23 do 32 lat, silnych i zdro- 
wych, nmiejących czytać i pisać, zwłaszcza” kawalerów, 
jako swych fnnkcjonarjuszy (jak dawniej żandarmi). — 
Jak wiadomo, policjanci mają wynagrodzenie dobre. 
Niejeden może sobie łatwo byt zabezpieczyć, o ile tylko 
będzie rzetelnie i uczciwie swa obowiązki pełnił. Zgłosić 
się należy na najbliższym posterunku policji 
państwowej. 


Obrusy białe w najpiękniejszym gatunku do sprze: 
dania, w Krakowie, ulica Fiorjańska 3, II. piętro, Od go- 
dziny 2 do 4 po połudaiu. 1025 
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Prezydent ministrów Witos 
na Pomorzu. 


Chełmża, 20 września. 


Wczoraj przybył do naszego miasta prezydent mini- 
strów M itos w towarzystwie wojewody lirejskiego, 
szefa sekcyi Studzińskiego, starosty Wybickiego 
(posłów Wasilewskiego i Woźnickiego. Odrazu 
po' przyby ia zwiedził premier fabrykę chikru, należącą do 
Towarzys wa akcyjnego. O rozmiarach fabryki daje wyobra- 
konie fakt, ża fabryka ta jest w możności przerobić w roku 
b miljonów cetnarów buraków. Na grauicy powiatu chełe 
mińskiego oczekiwał premiera starosta z z stępcami sejmiku 
powiatowego, przed starostweim „aś liczne delegacye władz 
cywilnych i wojskowych, cechy rzemieślnicze, młodzież 
szkolna z nauczycielstwom i kilkutysięczna rzesza ludności, 
wznosząc entuzjastyczne okrzyki. Kompanja honorowa spre- 
zentowała broń, a orkiestra zagrała „Jeszcze Polska nie 
zginęła”. Imieuiem powiatu przemówił starosta p. Ossowski, 
witając prezydenta i wojewodę. Prócz starosty witał prezy- 
denta burmistrz miasta i dyrektor szkolny Ryniewicz. 
Mówey przedstawili także prośby miasta i szkolnictwa. — 
Prezydent ministrów odpowiedział na powitania, poczem 
zapoznał się z członkami deputacyi i informował się w roz- 
mowie o stosunkach powiatu chełmińskiego. Wśród rozmów 
podniesiono, że w powiecie chełmińskim polska wielka wła- 
ność stanowi zaledwie 30/, ogólnej wielkiej w asności. Po- 
tem udano się na zwiedzenie miasta, zaczynając od staro- 
tytuego ratus:a. Zwiedzono kościół parafjalny, lecznicę po- 
wiatową, klasztor, w którym mieści się zakład Sióstr miło- 
bierdzia św. Winceutego å Paulo dla opieki starców, przytułek 
üla niemowląt i dzieci. Wzruszającym był moment, gdy z pośród 
starców wystąpił 76-letni powstaniee z r. 1863, nazwiskiem 
Mackensen (powinowaty generała pruskiego) i z radości, 
ke dożył chwili, iż widzi przed sobą prezydenta wolnej 
Rzeczypospolitej, ucałować chciał ręce prazydenta, Mackensen 
ttracił nogę w bitwie pod Włociawkiem. Premier zapytał 
go, ezy go bardzo boli utrata nogi, starzec odpowiedział: 
Boli mnie nie to, żem nogę stracił, ale to, że wskntek tej 
straty nie mogę iść bić bolszewików. 

W dalszym ciągn zwiedził prezydent z jenerałem Bi- 
jakiem centralną szkołę dla nauki obchodzenia się z ka- 
rabinami maszynowemi i informował się o stanie Żołnierzy 
i o potrzebach armji. 

Po południu udał się premier do sąsiedniego powiatu 
Świecia, Gdy automobile przybyły do Świecia, urządzono 
prezydentowi serdeczną owacyę, przed starostwem zebrały 
wię kiikutysięczne tlumy, a w szpalerze na przedzie usta- 
wione dzieci kwiatami przyjęły premiera. Ze stopni gmachn 
starostwa przemówił do prezydenta starosta Wojnowski, 
hastępnie proboszcz miejscowy Konetzer i burmistrz 
niasta Neuman, poczsm 9-letnia córeczka burmistrza wy- 
głosiła piękny wiersz powitalny, wręczając kwiaty. Kwiatami 
obdarzyły też premiera dzieci z ochronki ewakuowanych 
Ł kresów wschodnich. Na powitanie, wśród których wyrażono 
także postulaty powiatn, odpowiedział premier dłnższą prze- 
mową. W przemówieniu pedkreślił, że gdy jarzmo austryackie, 
but pruski i nahajka rosyjska zostały od Polgki odsunięte, 
Polacy zdać sobie muszą sprawę, Że złączeni bronić 
muszą wsze'kich zakątków bez względu, jak się te zasątki 
nazywają i gdzie leżą, Jedna dzielniea nie jest w stanie 
sprostać zadaniom, tylko zjednóczona QOjezyana zdoła się 
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oprzeć naporowi wrogów. Jedność narodu, która objawiła się 
dotychczas dla walki i obrony uwydatnić się musi w jedności 
pracy. Prezydent przyjął następnie reprezentantów wydziału 


powiatowego, Zjednoczenia Zawodowego Robotników, Komi- ' 


tetu Obrony Narodowej, kupiectwa i t. d. Następnie zwie- 
dził bogato udekorowane miasto, a w tem wojewódzki zakład 
dia umysłowo chorych. — Późną nocą wyjechał prezydent 
z Świecia, udając się do Warszawy. 

We wszystkich miejscowościach, które prezydent zwie: 
dził na Pomorzu, przebijało w przemówieniach silne dą: 
żenie do jedności i energiczne potępienie 
wsaelkiej myśli separatyzmu. 


List z frontu. 
Miejsce postoju. 

W czasie zmagania się naszej armii z hordą bol- 
szewicką, usiłującą wedrzeć się do Polski i właśnie 
w chwili, gdy dotarli oni aż do linii: Płock-Włocławek 
i zagrażali Toruniowi, chcąc połączyć się 'z Niemcami, 
dzielny pułk 206 naszej armii ochotniczej, złożony z mło- 
dzieży miejskiej i włościańskiej, zaznaczył się w tych 
bojach, takim oto, czynem wstępaym: 

Sierpe był już zajęty; krwawe bandy bolszewickie 
posuwały się w okolicach Włocławka na Skępe, Lipno 
i Dobrzyń nad Wisłą. Wtedy dowództwo 206 pułku 
dało rozkaz podporucznikowi Szeligowskiemu wyrusze- 
nia z oddziałem, złożonym z 60 ludzi pieszych i 6 ka- 
walerzystów, w celu przeprowadzenia wywiadu w naj« 
bliższych okolicach. 

. I poszli chłopcy nasi pod wodzą swego podporu 
cznika traktem polnym przez Kulin do Zarzeczewa i Do: 
brzynia. 

Sprawdzono, że w całej okolicy znajdnją się pa 
trolujące silne oddziały nieprzyjacielskiej kawaleryi. 

Nagle, pod Zarzeczewem, zaczynają pojawiać się 
coraz większa oddziały piechoty bolszewickiej. I nieba: 
wem został nasz oddział zupełnie otoczony... 

I cóż myślicie? Nastąpiła straszua i decydująca 
chwila błyskawicznego postanewienia. Oto, podporucznik 
Szeligowski odkomenderował trzydziestu ludzi do ataku 
wprost, na przebój! Brugą połowę rozrzucił w tyraljerkę 
itak, prażąc nieprzyjaciela, parł naprzód, jak wicher, 
i przedarł się przez tę moc wrażą. 

Nasi chłopcy wrócili wszyscy prawie cało de obozu 
i mieli zaledwie trzech rannych i jednego nieboszczyka. 
Przywieźli też z sobą kilka wozów i koni, zdobytych 
na nieprzyjacielu. 

Tak zaczął swoją chlubną działalność bojową 206 
pułk polskich ochotników, a komendant jego, pułkownik 
Mąkowski, jak prawdziwy ojciec dla swych żołnierzy: 
ków, dba o nich i po „krwawej robocie" w czasie po: 


stoju, nrządza dla żołnierzy bardzo piękne widowiska 


teatralne dla pokrzepienia ducha. 

W pułku bowiem, jak w bardzo wielu pułkach 
naszych — służą wojskowo i zawodowi aktorzy, a przeto 
prawie jnź każdy pułk nasz ma swój teatr, który, w chwi- 
lach postoju, daje przedstawienia w okolicznych miastach 
i wsiach dla żołnierzy i dla cywiłnej ludności. 

Przeważnie grywają tam sztuki historyczne, owianć 
prawdziwą miłdścią Ojczyzny i krzepiące ludzkie serca 

J. R. Ry—x. 
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Chiny czy Europa? O zdemokratyzowanio nie: 


Sejm uchwalił ustawą z 30 stycznia 1980 r. Nr 11 por. 
60 Dz. p. p. kar śmierci na urzędników xa zbrednie kra- 
dzieży lub przywiRszczenia, oszustwa, przyjęcia bzdź poda- 
runku leb innej korzyści majątkowej Qapówki), innego prze- 
stępstwa służbowego, prpełnisenego z chęci zyszu, z pogwał- 
seniem obowiązków urzędowych. Znaczy to, że zbrodnie po- 
Wyższe tak się rozpowszechniły wśród urzędników, iż dn- 
tychczasowe środki dyscyplinarne, przysłognjące knżdemu 
rządowi nad urzędnikami, nie wystarczają. 

Środkami tymi. są: nagana, przeniesienie z urzędu ma 
własny kószt urzędnika na gorszą posadę, zawieszenie 
w urzędowanin, wstrzymanie poborów, przeniesienie przymn- 
sowe w stan spoczynku, Przenieść w obecnych czasach 
urzędnika na drugi kraniec kraju, wstrzymać mu pensję 
przez 3 miesiące — równa się ruinie urzędnika, 

Zwykłe Środki znpełnie wystarczyłyby do wytępienia 
aadużyć. Cóż, kiedy sią tychże nie stosuje, wprowadza na- 
tomiast środki ostateczne. Dlaczego? Sądzę, że odgrywa tu 
dnżą rolę fałszywe mniemanie, że wyłącznym powodem nie- 
domagań naszych urzędów i całej maszyny państwowej są 
nadużycia urzędaików. 

Prawda — przy przekupnych urzeędnikach, urząd ża 
den nie może należycie funkcjonować, z drugiej strony je- 
dnak, gdyby u nas wszysty urzędnicy byli czyści i nie- 
wiuni, jak chernbini — stosunki nie wiele wię poprawią, 
dopóki w ministerstwach i władzach naczelnych nie prze- 
prowadzi się gruntownej reformy, w miejsce nieuków, dylo- 
tantów, nierobów nie wpuści wię ludzi fachowych, 
gicznych, prasowitych, pod każdym względem wzorowych. 


zdemokratyzowanych. 
(Odezwa urzędnika.) 


Mimo zrównania w teorji, były i są dotychczas 
pewne sfery, rosztzące Bobie pretensje do aprzywilejo- 
wanego traktowania ich nawet w urzędzie. 

QCadziennie widzimy po urzędach takie sceny: Czeka 
gromadka chiopów pode drzwiami biura, aż przyjdzią 
na każdego kolej. Tymczesem przychodzi jakiś aje- 
zdemokratyzowany pan i, zie czekając na kolejkę, weko- 
dzi do biara, rahiera urzędnikowi drepi czas, prowokując 
przez to stojących pode drywiawi. Udbija mie to za 
uraędniku, którema robi się z tego zarzut, bo zawsze, 
a zwłaszcza obecnie po wydania peskry piu prezydenta 
ministrów do urzędników i fuakcjonarjuszów państwo- 
wych „każdy, kto do urzędu przychodzi, bez względu 
na to, czy w sukmasie wieśniaczej, czy w miejskim 
ubiorze, czy w bluzie rebotniczej, musi mieć jednasowy 
przystęp do każdego urzędnika“ i i „musi być tak w ka- 
żdym urzędzie traktowany, by w jego świadomości wy- 
ryło się na zawsze przeświadczenie, iż jest pełuopraw- 
nym ‘obywatelem państwa, aby przez to spotęgowało się 
w nim uczucie miłości Rzeczypospolitej“. 

Zapamiętać to sobia winny i w czyn wprowadzić 
sfery, roszczące sobie pretensję 40 uprzywilejowanego 
traktowania; dla dobra Ojezyzny powinny się zastoso: 

wać do tego wszystkie s'ToRy, udające się do urzędów; 


ener- | dla dobra państwa powinniśmy się wszyscy starać ugrun- 


tować w masach to przeświedczenie, iż Polsta jest na 


Drugą przyczyną niedomagań jest nadmiar urzędów.| prawdę ludową. Kto inaczej czyni, jest świadomym luk 


Anstrja słynną był» z biurokratyzmu; nn 5 obywateli przy- 
padał 1 urzędnik. W Polsce niedługo będzie odwrotnie. Ani 
jednego urzędn nie zniesiono, nawet Rad powiatewych, które 
dawno wszyscy za zbyteczne uznali, natominst nowych po- 
wstało sporo. Wydatki na urzędnicze pensje wynoszą prze- 
szło 12 miliardów, a urzędnicy przymierają głodem. Dużo 
ich, więe nie mogą odpowiednio być wyzagradzani, To musi 
czemprędzej ustąć. Jak najmniej urzędników — ale wyszko- 
lonych, hezciwych, dobrze wynagradzanych. 

Najlepsze siy urzędnicze ma Wielkopolska, bo tam 
na każdą posadę rozpisuje się konkurs; z całej Polski lu- 
dzie mogą się podawać o nią i można wybrać najodpowie- 
dniejszego kandydata, Podają stę do urzędów centralnych 
w Warszawie ludzie zdolni, wykształceni fachowo, o naj: 
lepszych kwalifikacjach — destają edpowiodź, że brak miej- 
sca, niema pesad, a na drugi, trzeci dzień jedzie jakiś my- 
dłek, nicpoń, zbijebrak i dzięki fartuszkowym i innym pro- 
tekcjem i wpływem zostaje eo najmniej radcą ministerja|- 
nym, szefem sekeji, dygnitarsem! W ten sposób my państwa 
nie zbndujemy; to, co się robi, to zabawa w państwe, Tra- 
Śladowanie Chin, nie Europy. y 

Pamięrać jednak należy, o czem polskie społeczeństwo 
nie wie, łe najlepsza organizacja w adz i urzędow i wzo- 
Towo funkcjonowanie tychże nie wyda dabrrch rezuitatów 
w społeczeństwie, którego (jak u nas się te dzieje) znaczna 
część obywateli o niczem innem noe marzy, jak tylko 
e sposobach wyzyskiwania rządu w izt:resie swym własnym. 

Jan Brodacki. 


Zawiadamiam, iż mam każdego tygodnia dobre. mie- 
czne krowy na sprzedaż lub możliwą zamianę na bydło 
rzeźne wediug umowy, Wiadomość przy -końcu Czarnej 
Wsi, Kawiory 7. 938 


nieświadomym wrogiem państwa. Fr. P. 


Klerykalizm a państwo. 


XV czasopiśmie „Rzeczpospolita“ zamieszczuat ome- 
gdaj notatke, którą poniżej przytaczamy w całości: 

„8-go września, pođezas wielkiago odpustu w Często: 
chowie, na który zbiera sią mėsa ludu miejskiego z różnych 
okolic kraju, na Jasnej Górze urządzono kjosk specjalny, 
w którym przyjmowano zapisy na pożyczkę państwową, 

Rezu'tnty zakupu pożyczki okazały się bardzo nikłe; 
ogółem zskupiono pożyczki za 15.000 Mk, co jest tem smu- 
tniejsze, że na odpust przybyło w tym reka sgórą 100.000 
patników. Zauważono, że kupowali pożyczkę prawie wyłącz- 
nie miewykańcy miejscowi ze sfery rebetniczej*. 

Notetka ta mówi bardzo wiełe, aczkolwiek nie 
napisano w niej tego, co ona mówi. Pednosiiiśmy kilka- 
krotnie, że w akcji ebreny państwa nie całe duchowień- 
stwo wzięło udział ta) jak się tege można było spo- 
dziewać. Fakt częstochowski jest klasycznym tego wła- 
śnie dowodem, Wiadomo, jaki wpływ wywierają księża, 
zwłaszcza w miejscach odpustowych. Jeżeliby w Często- 
chowie księża byli się zajęli agitacją na rzecz pożyczki, 
to pożyczka byłaby przyniosła z pewnością nie 15.000 Mk, 
ale sto razy więtej. Księża jednak w Częstochowie na- 
woływałli do składek na klasztor, że do pożyczki nie 
zachęcali, tego najlepszym dowodem jest rezultat akcji 
pożyczkowej w obrębie murów klasztern. 

Na fakt ten należało zwrócić uwagę, bo mówi on 
bardzo wiele, odkrywa wiaściwy stosunek klerykałizmu 
do państwa, 
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Czem to tłómaczyć? 


Państwowy Urząd naftowy na mocy certyfikatu 
zwolnienia: z dnia 19 kwietnia 1920 r. L. 5.999 przy- 
dzielił 12 wagonów nafty, a z dnia 29 maja 1920 r. 
L. 7.711 przydzielił 12 wagonów nafty — razem przy- 
dzielił 24 wagonów nafty z rafinerji w Limanowej dla 
Wydziału aprowizacyjnego dla Małopolski. Rezerwoary 
tutejsze przepełnione, tak, że z braku pomieszczenia 
B00 wagonów nafty do innej rafinerji, to jest do Dzie- 
dzic, przewiezione być muszą. 

Bo dnia 20 września 1930 r. wywieziono z tego 
przydziału aprowizacyjnego, t. j. 24 wagonów, ledwie 
3'5 wagoma nafty, a ludność wszystkich powiatów, jak 
wiadomo, wielki brak nafty odczuwa, 


Bo działaczy ludowych I Inteli$ency! 
P, $. L? 


W początkach października wyjdzie pierwszy nu- 
mer nowego miesięcznika, poświęconego sprawom pogłę- 
bienia ruchu i kultury ludowej, p. t.: 


„OGNIWO“. 


npOgniwe' będzie wydawane przez komitet redakcyjny 
Polskiego Stronnictwa Ludowego w Krakowie 
i skupi do pracy wszystkich najwybitniejszych dzia- 
łaczy i pisarzy ludowych; 

„Qgniwe* będzie pierwszym tego rodzaju organem lu- 
dowym w Polsce; 

nOgniwe' poświęcone będzie sprawom polityczno-spo- 
łecznym, gospodarczym i ogólnej kulturze budzą» 
cego się nowego społeczeństwa; 

„Ogniwe”* pogłębiać będzie nasz program i uzasadniać 
go, mając na uwadze konieczność przebudowy 
państwa na zasadacu ludowych; 

Ogniwa" powinien prenumerować każdy inteligent 
ludowiec, każdy działacz ludowy, wspomagać je 
i zyskiwać mu przyjaciół; 

yOgniwe'' ukazywać się będzie regularnie z początkiem 
każdego miesiąca w objętości dużego -zeszytn o 4 
arkuszach druku. 

Numerów okazowych nie wysyłamy. Numer poje- 
dynczy kosztować będzie około 20 marek. Zamawiać 
wcześniej, byśmy mogli uregulować nakład; można się 


całe swoje życie głosił hasło „ausrotten* wohec Polaków, 
który zawsze był orędownikiem , wszystkich ustaw wyjątko- 
wych, zmierzających do wyrugowania Polaków z ich siedzib 
ojczystych, pozwolono spokojnie korzystać z prawa obywa- 
telstwa polskiego i z tej ziemi, do której przyszedł, jako 
wróg i ciemiężyciel. Tego opinja publiczna nigdy nie zniesie. 
Muszą się znależć drogi i środki, żeby p. Tiedemanna pou- 
czyć, że w Polsce nie ma on nic do szukania. Ziemię jego 
powinno się rozparcelować między włościan i robotników 
polskich, aby choć w drobnej części wynagrodzić ludowi tę 
krzywdę, jaką wyrządził im p. Tiedemann, gdy za sprawą 
jego i jego polityki tysiące Polaków opnszczać musiało chus 
dobę ojczystą, by iść w poniewierkę do obcych“. 


Marsz do broni. 


Krzykiem polska ziemia woła: 
„Wstań narodzio! Marsz, do broni! 
Miasta w gruzach, płoną sioła, 
dzika horda ku nam goni! 


Dzika horda zgubę szerzy, 
śmierć, zniszczenie i mór żenie; 
miljon trzeba nam rycerzy, 
polskie zbudzić trza sumienie. 


Trzeba, aby chłop na roli 
splunął w garście pracą gruhe, 
by nie poszedł do niewoli — 
by nie popadł znów w zagubę. 


Trzeba, aby światło Boże 
rozjaśniło mu źrenice, 

by poświęcił kosy, noże, 

i grał, jak pod Racławice. 


Polski Ludu! Marna troska —-=- 
wróg ojczyzny nie posiędzie, 
z nami Marja Częstochowska. x 
ochotników miljon będzie! 
Piotr Adamek z Manasterzą, 
Ochotnik 206 p. p. 
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„Czego zwlekacie?“ 


W naszem piśmie z 12 września r. b. wydrukowana 


jeszcze wpisać do spółki wydawniczej „Ogniwo*. Jeden |jest odpowiedź p. Pluty na artykuł p. Sanojcy: „Dlaczego 


udział wynosi przynajmniej 100 marek. 
Adres Redakcji i Admiąfoggacji: Kraków, Mały 
Rynek, L 4, I p. : 


Szef kakaty. 


„Gazeta Polska“ w Kościanie pisze, eo następuje: 
„Jak wiadomo, jest ojciec i szef hakatyzmu, p. Ieiarich v- 


jeszcze zwłekacie*, umieszczony w „Przyjacielu Ludu“, 
Do tej odpowiedzi pragnę dorzucić jeszcze kilka myśli, 
Przedawszystkiem P. S. L. nie zwlekało. i nie zwleka 
z wprowadzeniem w czyn reformy rolnej. Ustawa jnż od roku 
uchwalona, tylko poprzedni rząd nie spieszył się z wprowa: 
dzeniem jej w życie. Obecnie, kiedy na czele rządn stanął 
p. prezydent Witos, już otworzono urzędy ziemskie, okrę: 
gowe i powiatowe, zamianowano komisarzy i polecono im 


Tiedemann, dymisjonowany major pruski, właścicielem pię- tworzyć komisje ziemskie gminne. A wige nie zwlekaj% 
knych włości polskich Jeziorek, przezwanych na Secheim, | tylko idą naprzód i dążą do colu. A prescież odrazu wszyst. 
à ebsjmujących przeszło 8.000 morgów nrodzajnej ziemi, ns zrobić nia można. Przecież i p, Stapiński odrazn nie 
Tiedąnann spekałuje na to, że jest obywatelem polskim był obszarnikiem, tylko powoli zbierał pieniądze z prawo 
ł ani myśli Jeziorek swych opuszczać, aby się przenieść do'i z ława, handlował naftą i tak dorobił się majątku. 

swej ojczyzny niemieckiej. Co do nas, to wądzimy, że Spc» Pisze p. Pluta, że ziemia należy się żołnierzom, ebroń: 
łeczeństwo polskie nie zrozumiałoby, gdy temu, który przez | com Ojczyzny. Tak jest! Im należy się ziemia, oni muszą 


ją otrzymać. Ale czekać z parcelacją, aż się wojna skoń- 
czy, nie można. 

Przecież po wsiach obecnie jest wiele ludzi zasłużo- 
nych, wielu pracowników dla dobra Ojczyzny, dla dvbra 
ludu. Ludzie ci, chociaż nie stużą Ojczyźnie z bronią w rękn, 
chociaż nie przelewają krwi na frontach, bo są jnź w po- 
deszłym wiekn, ale iłe oni stoczyli bitew, iie przebyli walk 
w obronie ludu, ile oni stracili zdrowia i majątku dla do- 
bra Polski ludowej, 

Tym obrońcom Indu, tym rycerzom tworzenia Polski 
ludowej należy się także ziemia. Przeto pożądanem byłoby, 
aby połowę mającej rozparceiować się ziemi pezostawić dla 
żołnierzy i inwalidów, a drugą połowę juź teras rozdzielić 
powiędzy ludzi zasłużonych a biednych. Będzie to dla nich 
zapłatą za prace i trudy, podjęte dla dobra sprawy ludo- 
wej, będzie im osłodą w przykrych warunkach życiewych, 
a dla młodszych pokoleń będzie otuchą do wytrwałej praey 
na przyszłość. Piotr Kluz z Maćkówki. 


(Przypisek redakcji) Tylko zła wola przeciwnika mo- 
gła wyczytać w artykule p. Pluty jakiś zamach na reformę 
rolną. P. Pluta juź wtedy nad reformą się zastanawiał, gdy 
niejeden z dygnitarzy politycznysh chusteczkę z tyłn nosił, 
P. Pluta chciał powiedzieć: reforma idzie, na łeb i na szyję 
nie się zrobić nie da, bo łatwo coś zepsuć, niż potem na- 
prawić, a wreszcie powiedział, kto będzie pierwszy: wojsko 
i inwalidzi, 


Rezstrzełany i zakegany 
przez bolszewików — żyje!... 


W „Kurjerze Poznańsk.* dr M. Śmigielski, lekarz 35-go 
baonu saperów wielkop., opowiada niezwykłe dzieje czło- 
wieka, który został przez bolszewików rozstrzelany i po- 
grzebany, a żyje Dr Śmigielski sam Bsiwiercził szczegóły 
niezwykłe dzieje tego człowieka, Jest nim p. Adam Skład- 
kowski, mieszkający w Zambrowie przy ul. Grabowskiej 
Nr 16. Rzecz się miała jak następuje: 

Bolszewicy znaleźli w dzień edwrotn, dnia 21 sierpnia, 
jakiś porzucony karabin w stodele p. S. i oskarżyli go zu- 
pełnie niesłusznie o przechowywanie broni  Zaprowadzono 
p. S. do najbliższego przełożonego, a ten go odstawił do 
„dywizjonnego*, czyli dowódcy dywizji, Jako sędzia wystę- 
pował wohoc dywizjonnego żydek, Pana 5. nie dano wogóle 
możności bronienia się, tylko po krótkim referacie owego 
Żydka, oddano go w ręse władz wykenawczych. Skazanego 
wrzucona do celi więsiennej, a za najlepszą ubikację uzna- 
no wędzarnię rzeźnika, u którege dowódca dywizji mieszkał, 
Niedługo trwał pobyt w ciasnej norze, gdyż drzwi otworzyły 
się i ów Żydek znów się zjawił i oświadczył p. S. że go 
odwiozą do wyższej instancji na przesłuchy. — Przed 
domem czekały dwie podwody, na których siedziało 


dwóch cywilnych Polaków, wspólników doli naszego nieszezę-- 


śliwea. Z nimi było trzech żołnierzy. Z całego zachowania 


się żyda oraz żołnierzy, zwłaszcza z tego, że zabierali z so- 


bą łopaty, wnioskował p. S., jake pewnik, że wiozą ieh 
trzech na stracenie. I rzeczywiście, zawieziono ich za mia- 
sto na miejsce stracenia, gdzia ich trzech ustawiono obok 
siebie. Nie czytano im żadnego protokółu, ani aktu os%ar- 
żenia względnie osądzenia — skądźeby był protokół, jeśli 


nie było żadnego prawnego przeprowadzenia sprawy — nio. 


zawiąazno skazanym nawet oczu przed Śmiercią, nie wy- 


doborowycia 


sekcja żołnierzy, L 
strzalców — tym razem na szczęście p. &. — tylko ów 
żydek-sędzia, odgrywający także rolę kata-egzeknutora, stanął 


stąpiła do egzekucji jedna 


tuż przed p. S., przyłożył mu rewolwer do głowy i wy: 
strzelił, raniąc go poniżej prawego oka, tak, że kala z oko: 
licy prawej skroni wyszła na wylot, nie zadając śmiertelnej 
rany. Skazaniee, który przez czas ostatnich godzin przecho: 
dził całe piekło tortnr wewnętrznych, udał, że jest śmier: 
telnie raniony i runął całym swym ciężarem na ziemię. 

Z dwoma drugimi skazańcami załatwił się żyd tak sm 
mo krótko. Teraz obserwowano wszystkich trzech i po 
stwierdzenin, że jeszcze Żyją, dobijano ich bagnetami. S. 
tamował oddech jak tylko mógł, by udać śmierć, ale, mimo 
to stwierdzono „jeszcze dyszet* i zadano mu cięcie w tyl» 
ną część głowy i raniono ciężko, kłując go w plecy głęboka 
między żebra. Ostatnia rana okazała się później najsięższą, 
Wreszcie 8. zdołał tak energicznie stłumić oddech, że wzięta 
go za trupa, poczem wszystkich trzech wrzucono do grobu, 
który pospiesznie wykopano na głębokość ją m. Po na 
rzuceniu trupów ziemią, egzekatorzy oljechali. S. peszekał 
| jeszcze króciutki czas, który mu się wydawał wiecznością, 
e: długo, aż mn teha nie zbrakło. Potem począł pracować 
|rękoma, by się wygrzebać. Największą trudność przedstawiał 
fakt. że sąsiad, trup z prawej strony trzymał go kurczowo 
za szyją i p.S. musiał zużyć wszelkich sił, by się wyzwolić 
z niemiłych objęć. Łatwiej już było zrzucić z siebie towa- 
rzysza z drugiej strony, który ge nieco przygniatał cięża- 
rem trupiego ciała. Co za dziwne uczucie radości przeszło 
go, gdy wreszcie głową dostał się na powierzchnię ziemi 
i stwierdził „czyste powietrze”! Już nie było naokół ża- 
dnego boluzewika, gdyż bolszewicy w największym pośpie. 
obu opuścili jaż Zambrów. Czekał jeszcze chwilkę, a potem 
wydebył się cały na światło dzienne — jak nowo naro- 
|dzony. Dopiero po chwili poczęły mu rany dokuezać. W do- 
|mu przy opatrywaniu ran, okazało się, Że rana w plecy 
,przeszywała do samych płuc To też później skutki tejie 
rany były dla rannego najfatalniejsze. Wytworzyła się ro. 
zedma podskórna przez to, że pacjent przy wydychaniu 
'pompował sobie powietrze pod skórę. I wytworzył się na 
całem ciele okropny obrzęk, który ©. czynił niepodobnym 
do człowieka, 
| Kiedy p. S. widziałem 29 sierpnia, był stau zadowa. 
(lający. Rozsdma była anacznie mniejsza, dowód czego, że 
krana płacna goiła się dobrze. Rana w głowę częściowo była 
| jaż zagojona. P. S. siedział na krześle i wszystko spokojnie 
Fepowiadnr: Jest wielka nadzieja, Że pacjent przyjdzie wnet 
ido zupełnego zdrowia. 

Por.-lekara dr Micha? Smigielski, lek. 16 baonu sap 


Blaczego gnejśwki marnewać nie wolno? 


Jak ciało człowieka, tak i zwierzęcia znżywa się. Odno 
|wienie zażytych części ciała następuje przez krew, któr» 
się z pokarmów wytwarza, a zużyte części muszą z ciała 
ustąpić, Dzieje się tu przez oddychanie, parewanie i puce. 
nie się skóry i przez nerki w postaci moczu. Mocz więc, 
obok wielkiej ilości wody, zawjera zużyte części ciała, czyli 
"tak gwane sole, które są znakomitym pokarmem dla roślin. 
Mocz znajduje się w gnojówce, dlatego gnojówki marnować 
nie wolno! 

Macz bydlsey przechodzi przez gnój w stajni i roz: 
puszcza rozpuszczalna części gnoju, zwłaszcza odchody zwie: 
'rzęce i uprowadza s nich pokarmy roślinne. Qłnojówka za: 
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wiera przeto i te pokarmy roślinne, które z gnoju pod by- 
dlęciera zabiera, dlatego gnojówki marnować nie wolno! 

Do wyjątków należy na wsi tak urządzona gnojownia, 
aby ani z podwórza, ani z dachów woda deszczowa do gnoju 
się nie dostała; zwykle woda deszczowa z podwórza i da- 
chów dostaje się do stosu gnejowego na gnojowni, a prze- 
nikając tem stos jako woda miękka, rozpuszcza w nawozie 
sole nawozowe i uprowadza je do niższego położenia. Gno- 
„Jówka zawiera więc i sole nawozowe z gnoju, przez wodę 
leszczową uprowadzone, zatem marnować gnojówki nie wolno! 

Gnój wyrzncony ze stajni na gnojownię nie posiada 
jednakowej siły nawozowej: gnój z pod tyłu bydlęcia, gdzie 
bydlę ściółkę przemoczyło i przełajniło, ma większą siłę na- 
Fożową, niż gnój pod przodem bydłęcia, lnb po bokach stajni. 
Ten gnój na gnojowni trzeba pod względem wartości wy- 
cównać, Uczyni to gnojówka starannie w zbiorniku obok 
znoju gromadzona i na stos gnojewy często wyczorpywana, 
Gnojówka to sprawi, że każdy kłapeć gnoja w pole wywie- 

"«iony będzie zawierał jednakową siłę nawozową, dlatego gao- 
jówki marnować nis wolno! 

Więcej pokarmów roślinnych zawiera gnojówka, niż 
fciółka wraz z odchedami zwierzęcemi, co my zwykle gno- 
jem nazywamy. Relnik, który coś myśleć umie i cośkolwiek 
pa rolnictwie się roznmie, uważa śció kę i odchody zwierzęee 
ga rodzaj worka, w którym pragnie wywieść w pole to 
wszystko dobre, co gnojówka zawiera, Skoro tak jest, za- 
em gnejówki marnować nie wolne! 

Głupcem naswiemy tego, który, ugotowawszy kawałak 
mięsa, rosół wyleja i mięse zje. Aby nas nie nazywano 
głupcami z tego powodu, że gnejówką o najlepszej sile na- 
wozowej w Świat puszczamy, A małowarteściowy Nuwóz przy 
wielkiej drożyźuie robotnika w pole wywezimy, gnojówki 
«arnowsć nie wolno! 

Gdy bydło tuczne, cielęta, trzodę, drób, jaja, masło 
sprzedajemy i przez to nasze grunta do coraz mniajszej wy- 
dajneści doprowadzamy, powinniśmy dołażyć wsaclżich sta- 
rań, aby zwrócić roli to, co tyłko zwrócić można. Mamy 
mmżność zwrócić roli tę siłę nawozową, która się w gno- 
jówce znajduje, zatem gnojówki marnować mie wołne! 

Oiczuwamy obecnie wielki brak sztucanych nawozów, 
a tymczasem w znacznej mierze gnojówka zawiera tę siłę 
nawozową, której za drogie pieniądze w sztucznych nawo- 
Bach szukamy. Zatem gnojówki marnować nie wslno! 

Na wsi chleba braknje, a po miastach ludność w stra- 
any sposób głoduje. Wiele okoliczności ma to się składa, 
ale każdy zdrowo myślący uznać musi, iżbyśmy mieli da- 
leko więcej chleba, gdybyśmy gnejówki nia marnowali. 
ÀA więc gnejówki marnować nie wolne. 

Poprawę naszych stosunków rolnych i gospodarczych 
należy n nas zacząć od hasła: 

Gnojówki marnować nie wolne! 

Gdy do wójta przychodzi człenek gminy i żali się, że 
u niego bieda, że nie ma czem wyżywić rodźiny ani obsiać 
roli, a wójc wie, że ten członsx gminy gnejówkę bagateli- 
zuje i w świat ją puszeza, powinien mu powiedsieć: Gno- 
jówki marnować nie welne! 

Gdy przewodniczący Kółka urządza zebranie członków, 
a wiademem mu jest, że oni nie doceniają gzejówki i ro- 
wami od gnoju do sadu ją odprewadzają, a nie wylewają 
jej na stos nawozowy, winien wołać: Chłepi, gnojówki mar- 
nować nie wolno! J. K. Tatara. 


Kupię mały domek ze stajenką, ogmedem i kawal- 
kiem pola w okolicy Przeworska, e Wer Rzoszewa 
Zgłaszać do Administracji »Piastae, 1047 


Cięcia na endeków i jaśnie strachajtów, 
Wróg odstąpił? Cad prawdziwy L.. 
Więc nie warto było zmykać?.., 
Boże drogi, tyle kosztu... 
Tak się z biedą naborykać!!! 


Prawie tydzień — wciąż w podróży 
Paczki, kufry, co z tem tradu! 
Ale cóż miałem z tem zrobić, 

Może zostawić dla ludu ?.. 


Ale teraz już po strachu, 
Bolszewiki jaż daleko. 

O, dzięki ci, koalicjo 

Za ten cud nad Wisłą-rzekąl 


O! jąk teraz pochwycimy 
Rządy w swoje silne dłonie, 
Nie zląkniem się byle czego, 


Ani kogol. O nie,. O nie!!l Lech. 


Co z roślin lekarskich 
zbierać należy w jesieni, 


Gdy roślinność zakończa już okres letniego wzro- 
stu i na zimę skupia w korzeniach cała swe życie, ko- 
rzenie przedstawiają największą wartość leczniczą i w tej 
parze powiany być zbierane do handla. Wszelkie ziałą 
lecznicze i korzenie sknpuje Śwólka Akcyjna „Planta“, 
Kraków, plac Szczepański 8, Małopolskie Towatzystwo 
Rolnicze, i płaci za nie ceny rynkowe. 

Z ważniejszych kerzeni wymienić mogę następne 
jące: korzeń lepnicy, mydliku, żywokostu, 
karzego ziela, koziołka lekarskiego albo 
walerjany, dziewięćsiłu albo kąsiny niskiej, 
goryczek różnych gatunków, szczególniej żółtej, ko 
rzeń pomornika górnego albo arniki i t. d. 

Wszelkie korzenie powinny być przed suszeniem 
dobrze wymyte, a suszyć je można zarówno w cienin, 
jak i w słońcn. Kto może bardzo drobno i równo ko- 
rzenia pokrajać, niechaj kraje przed suszeniem, lecz 
lepiej sprzedać w całości, aniżeli krajać niedbale, 


Baczność Ludowcy! 


Organiznją się obecnie gminne komitety rolne dla 
przeprowadzenia refermy. Przypilnajcie wyborów tych, 
byście zaniedbania nie żałowali. Otrzymujemy juž liczne 
skargi na pestępowanie niektórych jednostek przy tych 
wyborach. Reformę wywaiczyli wasi posłowie ludowcy, 
a wy dopilnujcie na miejscu. 


Zjazd wójtów w Krakowie. 


Dnia 28 września odbył się w Krakowie zapowie 


Idziany zjazd wójtów z Matvmuisk:. Byli dalegaci wszyst- 
|kieh powiatów Zachodniej Aałopolski, Biiższe aprawo* 


zdanie w przyszłym numerze, 


Do powiatowych i gminnych 
Rad Ludowych! 


Nowe legitymacje członków P. Ń. L. już są 
gotowa. Rady zechcą zaraz zgłosić swoje za- 
potrzebowanie. — Cana jednej sztuki wynosi 
1 marką p. 

Przypominamy też członkom Rad o konie- 
czności wpłacania zaległych wkładek. 


Komitet Organizacyjny P. S. L. 


Do naszych Czytelników! 


Numer bieżący, jak już i wszystkie następne dru- 
kować będziemy nową pisownią w myśl zarządzeń na- 
szych naczelnych władz w tym kierunku. Najbardziej 
widoczne w tej nowej pisowni jest pisanie takich słów 
jak: Marya, gimnazyum, inteligencya, Francya itp., 
które teraz pisać się będzie: Marja, gimnazjum, inteli- 
gencja, Francja itd. Takie wyrazy, jak strzedz, biedz 
i t. d. pisać się będzie: strzec, biec. Nowości tych jest 
naturalnie więcej. P. T. Czytelnicy zechcą na to zwró- 
cić uwagę, bo wnet inne pisanie uważać się będzie za 
błędne, a lepiej zawsze widzieć to na przykładzie i za- 
pamiętać sobie, niż starać się wyuczyć suchego spisu 
tych zmian w sposobie pisania. 


+ 


KRONIKA. 


Kalendarzyk tygodniowy. Niedziela, 3 października: 
Gerarda; poniedziałek, 4 października: Franciszka Serafic- 
kiego; wtorek, 5 października: Placyda, Marcelina: środa, 
6 października: Brunona, Romana; czwartek, 7 października: 
M. B. Różańcowej, Marka; piątek, 8 października: Brygidy, 
Szymona; sobota, 9 października: Dyonizego, Ludwika; nie- 
ziela, 10 października: Franciszka Borgijasza. 


Osobiste. P. prezydent ministrów powierzył przewod- 
nictwo w rządowej komisyi likwidacyjnej dla spraw komi- 
tetów plebiscytowych p. Janowi Dylągowi. 

Jenerał Dowber-Muśnicki, jeden z najbardziej zna- 
nych polskich jenerałów, poszedł w ubiegłym tygodniu do 
dymisji. i 

Kary za obrazę Naezelnika państwa. Na podstawie 
rozporządzenia Rady obrony państwa osoby, winne obrazy 
Naczelnika państwa przez uwłaczające jego czci mowy, 
pkrzyki, groźby lub zachowanie się w urzędach, na zebra- 
niach się publicznych, bądź przez uwłaczające jego czci pi- 
sma, druki, afisze, karane będą za występek w Małopólsce 
i na Sląskn Cieszyńskim ścisłym aresztem od 14 dni do lat 
trzech i grzywną od 1000 do 10.000 marek, zaś w Kon- 
gresówca i w Wielkopolsce aresztem albo więzieniem do lat 
trzech i grzywną do 10,000 marek. 

Kara na pyszałków. W chwili, kiedy bolszewicy byli 
pod Warszawą, Niemcy gdańscy radowali slę okropnie, bo 
liczyli na to, że Polska zostanie zupełnie zgubioną. Robot. 
nicy w porcie gdańskim nie pozwolili wyładowywać dla Pol- 
ski amunicji, a władze gdańskie nie puściły do Polski Po- 
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i w Gdańsku wylądowali. Za to zatrzymanie reemigrantów 
Gdańszczanie teraz odpokutują. Rząd polski wręczył onegdaj 
władzom gdańskim pismo, domagające się zapłacenia prze 
Gdańsk 462.000 marek, jako odszkodowania, za utrzymanie 
1370 reemigrantów. Teraz się Niemiaszkom odechce robie: 
nia awantur. 

Rekiamacje przesyłek pocztowych, wysłanych pod 
czas wojny do Niemiec. Nie załatwione lub nie wniesione 
z powodu wojny reklamacje przesyłek pocztowych, wysła: 
nych w swoim czasie do Niemiec, posiadłości niemieckich 
jakoteż niemieckich obszarów okupacyjnych można zuowv 
wnosić, począwszy od dnia 16 sierpnia 1920 r. 

Czasokres od początku wojny do dnia 15 sierpnia 
1920 r. nie przedawnia, w myśl art. 300 traktatu wersal- 
skiego, reklamacji i pretensji do rządu niemieckiego. 

Dyrekcja poczt i telegrafów okręgu ksakowskiege 
w Krakowie. 

lnwalidzi, którzy są uzdolnieni do prowadzenia samo- 
dzielnie gospodarstwa rolnego lub mogą pracować w war- 
sztatach, jako rzemieślnicy, a reflektnją na nabycie zagród, 
t. j. odpowiednich gospodarstw lub warsztatów, zechcą celem 
sporządzenia przygotowawczej ewidencyi wnieść podanie alba 
na ręce protektora Towarzystwa, jen. Józefa Hallera, (Za: 
kopane, Barabaszówka), albo do dyrekcji Towarzystwa, ulica 
Basztowa, 9, lub do_ delegatury lwowskiej Towarzystwa na 
ręce p. Emila Bratro, st. radcy namiestnictwa (Lwów, Na 
miestnictwo). 

W podaniu ma być wyszczególnione: 

1) Imię i nazwisko petenta, 2) miejsce przynaleźno 
ści, obecny adres, 3) rok urodzenia, 4) formacja wojskowa, 
w której służył, i data, kiedy był ranuy, 5) wysokość stwier- 
dzonega pro.zentu niezdolności do pracy i numer książki 
inwalidzkiej, 6) wysokość przyzuanej renty i przez którą 
władzę wojskową, 7) obecny zawód (rolnik, rzemieślnik, ku- 
piec i t. p.) 8) stosunki majątkowe. 

O nadanie zagród ubiegać się mogą inwalidzi nastę- 
pujących formacyj wojskowych: 

a) Inwalidzi polskich legjonów I, II, III brygady, 


b) P legjonów Puławskiego (kom. Gorczyński), 

c) 5 I, Ii, III korpusów wojsk polskich, 

à) » b. armii jen. Hallera, IV dywizji Żeli 
gowskiego, V dywizji syberyjskiej (kom. 
Dżuma i Ramza), bataljonu murimańskiego 
(kom. Skokowski) i legjonu Bajończy 
ków (kom. Sobański), 

e) 8 obecnych wojsk polskich. 


Wymiana jenców. Wydział prasowy ministerstwa spraw 
wojskowych komunikuje: Po otrzymanin tekstu umowy w spra- 
wie wymiany jeńców, zawartej dnia 6 września 1920 roku 
w Beriinie pomiędzy reprezentantem polskiego Towarzystwa 
Czerwonego Krzyża, p. Edwardem Zalewskim, a reprezen- 
tantom rosyjskiego Towarzystwa Czerwonego Krzyża w Bow- 
depii, Brodowskim-Bartman, przystępuje naczelne dowództwo 
do wykonywania poszczególnych jej punktów. Uprasza się 
przeto osoby, zainteresowane losami krewnych lub znajomych, 
znajdujących się w rękach bolszewickich, o składauie danych, 
odnoszących się do nieh w komisji wymiany jeńców Pol- 
skiego Towarzystwa Czerwonego Krzyża w kancelarji Edwarda 
Zalewskiego (ul. Mazowiecka, 9). 

Pozdrawienia My, dziewczęta domaradzkie, 
zasyłamy naszym żołnierzom na froncie wyrazy szczerego 
podziwu i serdeczne pozdrowienia. Dziękujemy im za ich 
waleczność, za to, że męstwem swem i krwią zasłonili na- 


laków, którzy z Ameryki przez Gdańsk do Ojczyzny wracali! szą ojczyznę przed wrogiem. Niech ich ma w opiece Matka 


He 
16. 


Boska Częstochowske, żeby zdrowo powrócili do Domarad a 


* A 


Jadwiga Jarówna, Marja Wojewodzianka, Zofja Brysiówna, | 24.100, Mława 23.500, Zduńska Wola — 22.5060, Kutno — 


Emilja Wójcikówna. 

Żołnierze 21 p. artylerji polnej sa:yłają 
serdeczne pozdrowienia dziewczętom z okolic Jordanowa. 
Pamiętajcie panienki o nas; żebyście na tych łotrów, eo aię 
z wojska wymigują, ani nie popatrzyły, bo jak wrócimy, to 
każdej popatrzymy w oczy, a wojna się już kończy. 

Zmarli. W dniu 4 września b. r. zmarł á. p. Józef 
Durołek, naczelnik gminy Róży, powiatu piłzneńskiego. 
Stronnictwo traci w nim jednego z niepoślednich działaczy, 
który przez wiele lat w niem pracował. Gmina traci opie- 
kuna, stojącego wiernie na posterunku; tyfus plamisty, któ- 
rym się zaraził, spełniając obowiązki, wydarł go z pośród 
nas w młodym wieka, bo trzydziestym ósmym roku życia. 
Nieeh ta ziemia, którą tak ukochał, lekką Mu będzie, Cześć 
jego pamięci, 


Rozmaitości. 


Kraj bez żandarmów. Wyspa, zwąca się Tslandją, jest 
tym Bzczęśliwym krajem, gdzie niema żandarmów. Straż 
bezpieczeństwa na całej wyspie pełni dwóch policjantów. — 
A n nas?... 

Trzęsienie ziemi we Włoszech. Telegramy podały 
wiadomość o trzęsieniu ziemi w dniu 7 z. m. w półnoenych 
Włoszech. Trzęsienie to było znacznego bardzo natężenia 
í nie pociągnęło za sobą wielkiej liczby ofiar ludzkich je- 
dynie dlatego, że na jego terenie niema większych miast. 
Mimo to jednak liczba ofiar wynosi kilkaset. 


22.000, Czeladź (z gminą) — 22.000, Łowicz — 20.000 

Według tych danych, ludność byłej Kongresówki w po 
łowie 1920 r. wynosiła 12,789.226, w tem ludność wiejsk+ | 
8,729.863, miejska 4,065.363. 

Długi Polski w Stanach Zjednoczonych. Waszyng*- 
tońskie pismo „Journal of Commerce*, podaje ciekawe zesta 
wienie długów, jakie Polska zaciągnęła w Stanach Zjedno 
czonych. Zestawienia te opierają się na danych urzędowych 

Całkowity dług Polski w stosunku do rządu amery“ 
kańskiego, wynosi 71,920.111 dolarów (według ohecnego 
kursu dolara około 14 miljardów marek polskich). Pozatemw 
Polska jest winna firmie prywatnej „Grain Corporation“, 
kilkanaście miljonńw dolarów. Ogólny dług zatem rządu pol 
|skievo w Stanach Zjednoczonych osiągnął bez mała sumę 
100 miłjonów dolarów. Dług ten pokrył rząd polski pięcio: 
dolarowemi obligacjami, płatuemi po trzech, czterech i pięcio 
latach. 

Główną pozycją w długu Polski są sprzedane zapasy 
wojenne, pozostałe we Francji, po podpisaniu rozejmu. Z tyeb 
zapasów Polska kupiła: 

Odzieży i artyknłów włókienniczych za 320,298.150 

Środków utrzymania za 13,865.252. 

Ekwipunkn transportowego za 13,170.145. 

Ekwipunku artyleryjnego i gazowego za 3,984.734. 

Sprzętów domowych za 3,982.340. 

Maszynerji i metali za 2,773.267. 

Reszta wydanej sumy poszła na przybory szpitalne 
środki medyczne i t. p. 

Pozaiem Polska kupiła w Waszyngtonie 4.600 wago 


Powodem wstrząśnienia było usunięcie się: grnntn na |nów Rolejowych za sumę 8,616.000 dolarów. 


wschodniem wybrzeżu zutoki Grenneńskiej. Wstrząśnienie 
skorupy ziemskiej pod wpływem przesuwania się olbrzymich 
mas było tak znaczne, że odczuto je zarówno na franenskiej 
Riwierze, jak nawet i w Sawajcarji na północy od głównego 
pasma Alp. Tak n. p. w Interłaken zauważono wstrząśnienia 
bardzo wyraźnie. F 

W każdym razie ostatnie trzęsienie ziemi, aczkolwiek 
nie tak katastrofalne w swych skutkach, było co do sily 
jednem z wybitniejrzych. Najczęściej katastrofy te zdarzają 
się we Włoszech południowych i na Sycylji; eała bowiem 
ta wyspa i południowa część lądu włoskiego leży dosłownie 
na jednym wielkim wulkanie, czynnym bez przerwy, którego 
trzy kominy Wezuwjnsz, Etna i Stromboli dymią bezustannie. 

Największe z trzęsień w tym kraju było w r. 1693 
w okolicach Einy; 54 miasteczka i 300 wsi zostały wówczas 
przemienione w gruzy, 300,000 ludzi zginęło, z tego 18,000 
w samej Catarji. W r. 1783 Kalabrja została przez powta- 
rzające się kilkakrotnie trzęsienia, zupełuie zniszczona, 
a wszyscy mamy jeszcze w pamięci straszną katastrofę 
w Messynie w dniu 28 grudnia 1908 r. 

Miasta w byłej Kongresówce. Wedłag obliczeń mi- 
nisterstwa aprowizacji, w połowie 1920 r. była Kongresówka 
miała 30 miast, o ludności ponad 20 tysięcy każde. Są to: 
Warszawa 990.000, Łódź — 429.775, Sosnow.ec (z przedm.) — 
119.000, Lablin (z przedm.) — 107,200, Częstochowa (z przedm. 
101,200, Białystek — 80,300, Radem — 70,000, Włocła- 
wek — 54.000, Piotrków (z przedmieściami) — 51.300, 
Kalisz — 50.000, Dąbrowa (z przedmieściami) — 49.964, 
Kielce — 44.000, Zawiercie (z gminą) — 42.700, Pabja- 


Polska pożyczka dolarowa w Ameryce. Rząd polski 
ogłosił w Ameryce pożyczkę dolarową. Wedłng orzeczeń 
miejscowych emigrantów, biorących pod uwagę dotychczasowś 
zbiórki na wydział narodowy i podobne instytucje, pożyczkś 
ta mogła bardzo łatwo osiągnąć sumę 50 miljonów dolarów 

Zbiórka ta trwa już od szeregu miesięcy, lecz rezul- 
taty są niesłychanie mizerue, wprost Śmieszne. Oto bowiem 
emigracja polska, wynosząca z górą 4,000.000 głów, złożyła 
do dnia 18 sierpnia zaledwie 12.900.000 dolarów. Podobno 
jest zebranych na pożyczkę daleko więcej pieniędzy, ale 
pieniądze te przechowują komitety pożyczkowe, czekające 
lepszej konjunktury politycznej dla endeetwa w Polsce. e 

Czemu płotki się łapią, a wiełkie ryby uciekają 
„Społem“ organ poświęcony kooperacji, pisże: 

Niedawno notowaliśmy! w piśmie naszem wykrycić 
olbrzymich składów przy ulicy Grzybowskiej | 33. Znałe 
ziono tam kilka wagonów łokciówki, kilkanaście wagonów 
czekolady, kakao, szkła, skór, przyborów elektrotechnicznych. 
Obecnie, jak donoszą gazety codzienne, wykryto przy tej 
samej ulicy pod J. 62 znowu olbrzymie składy towarów. 
Zdołano obliczyć na razie: 546 skrzyń mączki odżywczej, 
16 bel tkanin, 15 skrzyń cygar, 349 worków kakao, 15 
worków kawy, 12 worków gruszek suszonych, 30 skrzyń 
mosiądzu, 648 skrzyń kos, 118 skrzyń naczyń kuchennych, 
292 worki szpagatu lnianego, 52 skrzynie rękawie, 170 bel 
papieru, 2 skrzynie obawia, 28 skrzyń ołówków, 216 kom- 
pletów uprzęży wojskowej, 49 bel manufaktury, 12 skrzyń 
towarów kolonjalnych, 200 werków nasion, 3 skrzynie mydła; 
3 skrzynie czekolady, 17 skrzyń herbaty, 10 worków kawy 


Biee — 37.000, Siedze — 36.000, Tomaszów Maz. — |surowej i wiele innych. 


B3.600, Będzin — 33.100, Płock — 30.800. Chełm — 


Mamy rozporządzenie gubernatora wojskowego o sądach 


36.900, Zyrardów — 26.500, N.-Radonsk — 36.300, Łomia — |doraźnych na paskarzy, mamy ustawę e zwalczania liożw” 


- 


F 


À, 


"26.000, Ostrowiee — 25.000, Suwałki — 24.700, Zgierz — 


Da | 


wojennej z 2 lipca, mamy urząd do walkki z lichwą i spekulacja, 
gamy nowy urząd wydział doraźnego zwalczania lichwy wo- 
łennej — detychczas jednak pisma zanotowały jedną tylko 
iprawę o lichwę wojenną. Oto kmiotek z ped Warszawy 
dsuurżony zoszał o sprzedanie 4 funtów masła po 80 marek, 
łaiast po 64 za funt. Pytamy zatem: kiedy usłyszymy 
w sądzie rozprawy nie o parę funtów masła sprzedanych 
powyżej taksy, ale o wagonewe łwdunki towaru pudstępnie 
ukryte w celach spekulacji, kiedy zobaczymy przed sądem 
doraźnym, nie chłopka-enalfabetę lub przekupką z targa, ale 
miljonewego paskarza-gpekulanta, aferzystę na wielką skalę. 
Urzędy „wałczące* s lichwą zbyt wiele kosztują nasze 
państwa, ażeby resultatem ich działalneści miała być — 
iprawa o parę funtów zbyt drogo sprzedanych na targu. 
Liga Towarzystw Czerwonege Krzyża. Zestawienie 
statystyczne (w przybliżeniu) ilości człenków Czerwonego 
Krzyża w poszczególnych państwach (z roku 1919.) 


Nazwa Ilość ogólna Ilosć członków Stosunek 

państwa ludności Cz. Krzyża procentowy 
Chiny 400,000.000 4.000 1 na 100.000 
Rrazylja 22,000.000 6600 1 , 3.333 
Argentyna 8,000.000 4.000 1 , 2.000 
Rumnnja 17.500.000 4.000 1 , 1.250 
Polska 30,000.000 30000 1 p 1.000 
Holandja © 6,000.060 JWASZA AL, 369 
Hiszpanja 20,500.000 66.000 1 ,„ 310 
Norwezja 2.400.000 9.000 1 , 266 
Francja 40,000.000 250.000 1 » 160 
Włochy 35,000.000 300.000 I , 116 
Danja 2.500.000 24.000 I , 116 
Szwajcarja 3,8039.000 43.311 1 , 87 
Szwecja 5,500.000 63.660 1 s 86 
Japonja 75,500.000  1,879.860 1 ,„ 41 
Stany Zied. 
Amer. Półn. 102,600000  20,000000 1 5 


kad 
Eu ludzi siraoiiy Niemcy przez weiię? Na pod- 
stawie najnowszych dochodzeń statystycznych wykazuje się, 
że siraly, jakie Niemey poniosły przez wojnę, wynoszą 
w samych zabitych z armji lądowej: 1,718.505, w mary- 
narce 24.826. Prócz iego zaginionych (prawdopodobnis po- 


rych zwykie dowództwo niemieckie używało do najcięższych w Krakowie roxpoczęty swą działalność. 


i najtrudniejszych zadań ? 


| 
| 
ległych również) liczą 5.007. Ciekawa rzecz, czy statystyka | kich gminach pozawiąaywane Komitety obrony państwa i na 
niemiecka nie pominęła obliczenia pułków poznańskich, któ- podstawie podanych wskazówek przez delegata K. O. P 


1 


urządza nawet wycieczki konne i jest w stanie srobić 3( 
kilometrów jednego dnia. (Gdy podczas uroczystości obcho- 
dzonych swych 131 urodzin przemawiał, wszyscy obecni 
podziwiali jego wymowę i jasność umysłu. Wszystkie powyżej 
przytoczone daty zostały przez gazety pedające je w Sta- 
nach Zjednoczonych dokładnie sprawdzone, cak, iš wyklu 
czone jest jakiekolwiek zmyślenie. 

M:ędzynarodowe biuro małżeńskie. Wojna światewa 
sprawiła, że liczba kobiet we Francji przewyśsza obecni. 
o 9 miljony liczbę mężczyzn. Nie dziw więc, ża „kwestja 
małżeńska” przedstawia się tam wcale nie łatwo do rozwią: 
zania. Ale — uczony znajdzie na wszystko radę... Profesor 
wydziału medycznego Paweł Carnot, począł w Ameryce 
energiczną akcję, mającą na vela wysłanie „chętnych do 
żeniaczki* mężczyzn Ameryki do Francjii.. Jest to idea 
międzynarodowego biura małżeńskiego! Profesor Carnot otrzy 
mał od wielu młodych Amerykan s Kanady i Argentyny 
listy dowodzące, że projekt paryskiego lekarza spotkał mie 
z przychylnem przyjęciem. 


Naród się zkudził. 


Piła Kościeiecka. Dnia 5 września r. b. vrządził 
gmiuny K. O. P, z Boięcina zgromadzenie w Pile, przezna 
czając tam na referentów: W. Rapacza, nauczyciela i Fr. 
Nowaka, robotnika. Przewodniczył J. Paluch. Wykazaliśmy 
zebranym, że wojna jeszcze nie ukończona, 
a wróg liczny i zaciekły, śe trzeba więcej, niż? 
dotąd myśleć o ojezeźnie, a myśli w czyn zamieniać, 
Ludność postanowiła zapisać się do „Czerwanego RKrzrza” 
i składać żywność dla kuchni i herbsciarui wojskowe) 
w Trzebini. Pożyczka cdrodzenia i podatek na 
rodowy po 4 Mk z morga i 1 Ms od okna złożone jui 
prawie w całości, W celn należytego spełniania zadna wy- 
brano gminny X. O. P. Weszli: St Głogowski, przewodn, 
Piotr Wójcik, zastępca, W. Głogowski, sekretarz, W. Wo- 
skowicz, zkarbnik, Apt. Śmalec i Fr. Zastawnik, czienkowłe 

W. Rapacz, nauczyciel. 

Rapczyce. W powiecie naszym zestały już po wzzyst 


Delegat odbył 
13 wisców. Wiece odbyty się wszędzie przy naijpoważniej: 


Nadzwyczajna długowieczność | czerstwaść! Ga-|szym nastroju, a w przemówieniach brały udział także ko 


sety amerykańskie, a za niemi i francuskie opisu; 0 wy- 
jątkowe rzadkim wypadku dłngewieczności. 

Amerykanin, Joan Schèll obchedził ureczyście w zes 
złym roku nwsoje 131 urodziny. Mieszka on w Greasy Creek 
w stanie Kentucky. D'epiero w 130 reku życia przyssło ma 
ła myśl, iż mośliwera jest, iż wkrótce będzie musiał poźe- 
fnać się ze Światom i pragnął się na życie zaasckarować; 


biety i dziewczęta wiejskie. Rezultat detychczasowej prac) 
jest bardze wydatny, Bo wszyscy, usuwający się od służby 
wojskewej dobrewolnie do s%eregów powrócili, jăk również 


|prawie z każdej parafii zgłosiła się po kilku ochetników. 


działalność, a jako objaw zroxamienia potrzeb państwawych 
i spełniania obowiązków wsględem państwa są fakia, Że gdy 


lednakoweż zapóźno sobie o tem przypomniał, gdrż żadne przy poborse koni dla wojskowości miektśrzy się poukry- 
kmorykańskie Tewarzystwo asekuracyjne nie przyjmuje orób wali -— sami włeścianie icn wydali s największem obarze- 
liczących ponad 105 lat. Posaczezólne daty z jago życia są niem. Równień ludność a eałą świadomeścią lepszej przy 
tastępujące: urodził się w r. 1788. Mając lat 19, ożenił się uzłeści domaga się ed rządu silnej, Żelaznej ręki. 

jie swoją pierwszą żoną, s którą żył około lat 80. Miał dzieci Urzejewice. I w naszej wiosce odbyło się zgrama: 
9, z których jedno jeszcze dotychczas żyje i liezy obecnie | dzenie w sprawach obreny państwa. Przybył na nie poseł 
100 lat. Ogółem liczba jago dzieci oraa ich potomstwa, aż Pieniążek, p. Wiec. Cieśliński, p. Józef Dryla 
lo piątej generacji sięga 209 osób. W 125 roku życia i inni. Zswiązniiómy komitet miejscowy, który cią xara 
tert! się powióruie. Z małżeństwa tego pesiada syra licząą wziął de reboty. trmina opedatkewała się po 2 marki g morga 
ego obecnie sześć lat, Mim» tak podeszłego wiekn jest a 10 od dema, ra dała 5,600 Mk na żełnierza. Od obo 
r doskonaiym humorze, wzrok jego zupełnie nermalny i wo- wiązków wobec paustwa nikt się u Bas nie uchylił Komi: 
die ule uskarża sie na jakiekolwiek dolegliwości. Dotychczas wt kobiecy arzadził wk zbiórkę Żywności, utóra dała takża 


= 


ładne wyniki. Zarazem imieniem tutejszej Rady ludowej za- 
syłamy p. prezydentowi Witosowi serdeczne życzenia owoc- 


nej pracy dla Ojczyzny. Walenty Pieniążek. 

Rudawa. W ubiegłą niedzielę odbyliśmy u nas dwa 
liczne zgromadzenia ludowe na rynku pod gołem niebem. 
Sprawy budowy państwa i jego wzmocnienia przedstawił 
p. Owiński. Zebrani w skupieniu słuchali słów przedmowcy 
i głośno wyrażali swe uznanie. Po innych przemówieniach 
wzniesiono okrzyk na cześć naczelnika Piłsudskiego i pre- 
zydenta Witosa. Obecny. 

Tarnów. (Herbaciarnia dla żołnierza). Ode- 
zwa Naczelaego Wodza poraszyła nasze miasto i wywołała 
silny oddźwięk wśród mieszkańców. Patryotyczny zapał ogar- 
nął tutejsze Polki. Powołane nakazem chwili, stanęły one 
z radością do pracy i apełniają karnie przyjęty obowiązek 
opieki nad żołnierzem. Praca kobieca ułatwia w wysekim 
stopniu ofiarmość społeczeństwa. W horbaciarni na dworcu 
kolejowym, jako ważnej stacyi posiłkowej, podaje się chorym 
i zdrowym przejeżdżającym żołnierzom, oraz strudzonym 
uchodźcom kubek ciepłej herbaty, kawy, mloka, a takżo 
w miarę możności jaja i pieczywo. Urządzeniem herbaciarni 
zajął się Komitet. Z wielką pomocą pospieszyła kolej. Uży- 
czyła pracowników ciesielskich do nrządzenia wnętrza bu- 
dynku składowego. Jej staraniem wprowadzono światło ele- 
ktryczne i wodociąg. Po zwalczeniu wielu trudności otwarto 
herbaciarnię 30 lipca b. r. Naczynia i inne przybory, po- 
trzebne w kuchni, pochodzą z darów, a także z kupna, po- 
czynionego przez zarząd. Do pracy zgłesiło się kilkadziesiąt 
pań z różnych sfer społeczeństwa. Wszystkie opodatkowały 
się dobrowolnie i spie szą z datkami na potrzeby umiłowanej 
instytucji. Prezesowa herbaciarni, p. pułkównikowa Szymicz- 
kewa, z całą zapobiegliwością dba i cznwa nad powierzoną 
gobie stacyą posiłkową. Dzielną pomoc zyskała w pp. inży- 
nierowej Molskiej i M. Świderskiej, sekretarce i kasjerce 
Komitetu Czynności prowadzi się według ułożonego regula- 
minu, a przychody i rozchody ksiątkuje się. Na zakupy wi- 
ktnałów spożywczych, jak mąki, cukru, horbaty, tytoniu, 
pieczywa i t. d. pobiera zarząd fundosze z głównej kasy. 
Również urząd gospodarczy i komisarz starostwa p. Malicki 
chętnie ułatwiają nabywanie artykułów żywnościowych. Płyną 
jednak i dary, których Tarnowianie nie skąpią. Przedmię- 
ścia tarnowskie, szczególnie rolnicza Strusina przysyła pil- 
nie mleko, jaja, czasami chleb. Dostarczeniem pewnej ilości 
bezpłatnego pieczywa służą chętnie wszyscy piekarze. — 
Zbiórką tegoż zajmuje się bardzo gorliwie p. Max. Również 
mieszkańcy wsi pamiętają o swoich dzielnych żołnierzykach. 
Z radością nawet, musimy zaznaczyć, że niektóre gminy 
okoliczne, jak Koszyce Wielkie, Rzuchowa, Smigno, Pleśna, 
Rzędzin i Tuchów zrezumiały powaśnie swój obewiązok 
narodowy i obywatelski, spejrzały dalej w przyszłość i spieszą 
z wydataą pomecą w formie produktów rolnych. Widocznie 
akcya prepagandy, pəd przewodnictwem p. dra Rymara, 
ue współudziałem pp. Piwowarczyka i Skubisza zbndziła 
ducha u ludu tutejszego pewiatu i wydaje obfity plon. — 
Horbaciarnia rozwija się z każdym dnięm coraz bardziej. 
Już w dragim tygedniu jej istnienia wydano dziennie, 
przeciętnie i okrągło po 1280 porcyi herbaty, kawy, mleka, 
bułek 81, chleba 643 porcyj. Posiłek wydaje się darmo, 
a pobiera jedynie dobrowelnie datki do puszki, na ten cel 
przeznaczonej, boć spożywają go nasi kochani polscy żełnie- 
rze, a więc bracia, obrońcy nietylko całości Ojezyzny, ale 
naszej wiekowej knltury i mienia, 

Niech więc wszyscy ze zdwojoną energią i chęcią 
aaopatrywać zaczną herbaciarnie. Btacyę posliizową naszych 


obrońców, za co już naprzód składamy staropolskie „Bóg 
zapłać!” Helena Kowalowa. 

Rzeszów. W przeciągu miesiąca sierpnia b. r. odbyło 
sią w naszym powiecie przeszło 70 zgromadzeń, prócz obja= 
zdów po miejscowych komitetach O. P. Lnd wiejski tutej- 
szego powiatu zrozumiał doniosłość chwili i położenia i moża 
służyć innym powiatom za przykład. Wszystkie gminy opo: 
datkowały się na rzecz P. K. R. O. P. podatkiem dwa 
markowym od morga, niezależnie od dowolnych datków. — 
Artykuły spożywcze wpływają obficie na stacyę posiłkową. 
Niektóre gminy uczyniły to już kilkakrohie. Dumni zatem 
bądźmy, kracia ludowcy z naszego powiatu, żs praca nad 
budową naszej ukochanej Ojczyzny ludowej idzie w tak 
szybkiem tempie. Jeden z wielu. 

Pleśna. Choćykrótko, napiszę i ja o swej wiosce, Ple- 
śnej, żeby ktoś sobie nie pemyślał, że my tu śpimy. Mamy 
zawiązany tu komitet obrony państwa z p. Stanisławem 
Sajdakiem na czele. Na zgromadzeniu dnia 8 sierpnia prze- 
mawiał gorąco przewodniczący i inni, zachęcając do wspólnej 
pracy, podpisywania pożyczki i ofiarności na cele wojska. 
Kebiety nasze uchwaliły posyłać w każdą środę mleko do 
szpitala wojskowego w Tarnowie; zaraz w pierwszą Środę 
to usknuteczniły i słowa nie złamały; prócz micka, dają jajka, 
ser i owoce, Na tem miejeca wymienić też” należy ks. Set: 
kowicza, który gorąco pracuje nad rozwojem poczucia na 
rodowego w wiosce. J. Piastowiec. 

Z Rozwadowa, W driu 8 sierpnia odbyło się w Rozw 
dowie uroczyste rsłtożchsiwo, odprawione w kościele pa: 
rafialnym, o upreszenie błogosławieństwa Bożego dla nw 
szej nieszczęśliwej Ojczyzny, a zarazem na uproszenie bło: 
gosławieństwa dihi odchodzących cchotoików. Po nabożeń: 
stwie do ochotmików i zebranego ludu przemawiał: w gorą- 
cych słowach dr Jarcszewski, ekomm Gołygow. 
skii Ad. Zieliński. W cniu 10 b. m. odjeżdżali ochos 
tnicy z Rczwadówa w bozkie przeszło 60 do Lwowa. Uio. 
czyście wyprowadzeni z muzyką na koloj i obrzuceni kwin- 
tami przez panierki rozwadwskie i z okolicy. Ochotników 
pożegnał w gorących stawach dr Jaroszewski, odpowiedzia) 
Gołygowski. 

Z Limanowskiego, W eprawie propagandy obrony pań. 
sbwa odbyły się w Limemowśskiem w dnin 8 sierpnia w dal 
szyra ciągu zorg mizowane pacz powiatowy komitet obrony 
państwowej parafidne wieco w Fisarzowy, Męcinie, Kaci. 
nie Wielkiej, Kamienicy i Kaninie. Na wiecach tych wy: 
siąpili jako rcferenci delegaci powiatowego komitetu, pp. 
Dobek, Krzanowski, Russjocka, Król, Sito w 
ski Fiątkowski, ks Sroka, Grochowalsk? 
ikKjoniecczny. = 

Osobną grupę stankwią urządzone w tym dniu wiece 
przez delegatów D. O. G. w rółnoznej części powiatu lima 
nowsliego, a miam vicie w Krasncm, Lasocicach, Szyki 
i Jodłowniku, ma ktćrych referowali pp. Lachendre 
Skoruń i Dyrkacz. Delegaci w paru poprzednich 
dniach urządzili mniejsze gminne zebrania i pogadanki, pod: 
czas których zapisali okcło 150 włeścian do Czerwonege 
Krzyżn, którzy złożyli tytułem wkładek około 3000 marek 

Praca w dalszym ciągu w toku. Nastrój patryotyczny 
rośnie. 

Tuszów Naredowy. Ruch, mający na celu zbudzić sza 
rckie masy narodu pod hasłem: Za wolność i Ojczyznę, do 
tart daleko, nawet w stepy Dąbałowego państwa. Świade: 
ctwem tego dwa wiece, jakis odbyły się w 'luszowie Naro 
dowym. Pierwszy dnin 22 sierpnia, drugi 25 sierpnia b. T, 
Na qierwszym, który się odbył pod przewodnictwam p. Ma 


d 


cieja Świadkowskiego, przamawiał p. inspektor szkolny: Lu- 
bowiecki z Mielea. Mowca skreślił masze obecne położenie 
i zachęcał do spomienia obewiązków, jakis mamy względem 
Polski, wskazał na chlubne przykłady okolicznych gmin, 
starając się zapalić i porwać słuchaczy, by poszłi w ich śla- 
dy. I widać było łzy rozrzewnienia i gorejące oblicza, ju- 
trzenkę zmiany na lepsze u wielu zebranych. Część zebra- 
mych złożyła na doruznie zarządzoną składkę, paręsec ma- 
rek, oświadczając gotowość spieszemia Ojczyżnie z wszelką 
jromocą. 

Na drugim wiecu, jaki się odbył dnia 25 sierpnia, prze- 
mawiał p. starosta z Mielca, Zarzecki. Mowca wezwał zebra- 
nych. by spełnii awe powinności względem Ojczyzny. Mo- 
wa csiągnąć zdawała się swój skutek, ale dał się wtenczas 
słyszeć zgrzyt żelaza po szkle a były mim przemówienia 
Szstcli z Grochowego i Józefa Kłody z Tauszowa Narodowo- 
go, którzy z wiecu chcieli zrobić targowicę i swemi słowy 
zdławić w zarodku odwrót nı lepsza drogi. Spotkali się je- 
diak z dobrą odprawą ze strony p. starosty, a przemówienie 
p Lutowieckiego, niefortunne wystąpienie owych nieszezę- 
sbików, zatarło do reszty. luszowianie! nie w ślepym pędzie 
za telszowickejni hasłwni tych, którzy wam złote góry 
otiecywali, a dziś nawet razu przel wami nie stanęli, wasz: 
przyszłość, lecz w smidarności z całym ludem polskim, kto- 
ry przez swego syna dzierży rządy w Rzeczypospolitej, 
kreniąc jej przed nawala wrogów, prowadzą na nowe, 
lepsze tery, zapewniając lepszą dolę dla siebie i całego na- 
rodu! Tuszowie Narodowy, okaż się golnym twego imie- 
pia! I to nie tylko na wiecach, lecz takżo i w życiu codzien- 
nem. Fr. Ch. 

Waulka Niedźzwiedzka, powiat Łońcut. Wioska tutej- 
sza należy do najbiciniej:zych w powiecie, jednakże chłopi, 
dzięki długoletniej pracy nauczycielstwa ludowego, uświa- 
dc mieni narodowo są w znacznie wyższym stopniu, amiżeli 
we wsiach okclicznych. 

Ostatnie wypadki i nawoływania całego społecz:ń- 
stwa wladz, odbiły się w tem zakątku bardzo żywo, tak, że 
wieś ta dziś służyć może przykładem dla innych, bo peho- 
rowi pcszli, u dtzercya znikła zupełnio, ustępując miejsca 
za.iekłości i dalexe idącemu samozapuciu się u włościan. 
Rada gminna na wniosek p. Antona Stanisława. kierownika 
szkały w Wulce, ogłosiła pożyczkę przymusową do wyso- 
kości 800 tysięcy, którą to sumę złożono natychmiast 
w miejscowej kasie Reiffeisena, nadto gmina opodatkowała 
się dotrowulnie po 3 marki od morga na rzecz żołnierza, 
które te sumy ludność sklada ochoczo. 

W ostatnich czasach poczęły grasować bamdy roz- 
titków z frentu, wobec których stamowisko ludności jest 
nadzwyczajnie odpernen i wrogiem. W tyan miesiącu 9d- 
wiedził wicskę naszą dalrgat z Krakowa, p. Stanisław Kul- 
pa i stwierdził z zadowoleniem, że chłopi tutejsi służyć mo- 
gą przykładem nietylko wsiam okolicznym, ale też i klasom 
inteligentnym po miastach. — X — 

Krosno. Dnia 6 lipca b. r. zawiązał się Komitet obrony 
państwa, złożony po:zątkowo z 10 osób, dobrany ze wszyst- 
kich sfor i przedstawiający różne kierunki polityczne, pod 
przewcdnictwem prezesa dra Feliksa Czajkowskiego. 

Komitet ten rozszerzono następnia na większą ilość 
osób do (Qriu i przystąciono do zorganizowania różnych 
działów czynności 

W dniu 11 lipca odbył się wiec nader poważny, przy 
wsp(iudziale przeszło 2.000 słąchaczy. Gorące przemówie- 


nie mowców tak wyznaczonych (1 jnteligont, 1 nobotnik, 


1 włościawin) jakoteż trzech włościan z pośród zgromadza- 


nych, wywołały podniosły mastrój, Skutki wiecu okazały 
się dnia mastępnego, bo zgłbsiła się znaczniejsza liczba 
ochotników do wojska, szczególnie ze sfer rebotniczych 
ï kształcącej się młodzieży, których odesłano do właściwej 
komendy wojskcwej do Sanoka. 

Akcyę werbunkową oddano wybranym mowcom, któ- 
rzy jeżdżą po wsiach powiatu i urządzają wiece. 

Na posiedzeniu Komitetu w dnin 17 lipca omawiano 
kwcstyę wstępowania do wojska robotników naftowych, 
którzy oświadczyli że chętnie dla Oj:zyzny poniosą trudy, 
jeżeli tylko tyt ich rodzin zostanie zapewniomy. W tym celu 
przedstawili odnośne wnieski z żądaniem do. Izby praco- 
dawców naftowych z prośbą o poparci: tychże przez Komi. 
tet otreny państwa. Życzeniu ich stało się zadość. Niektó. 
re fimmy, jak n. p. rafimerya w Krośnie, załatwiły sprawę tę 
nadzwyczaj przychylaie. mne firmy poszły za jej przykła- 
dem. 

Po 20 lipca przystąpiono do reurganizacyi pewiato- 
wiegy Komitetu obrony państwa w Krośnie. Nowy Komitet 
przedstawia się następująco jako organizatorowie marsz. J. 
Gorayski, starosta Emil Rappa, r. nam., przewodn. dr Jan 
Kanty Jugondfeln, burmistrz m. Krosna, zausiępcy już. Mie- 
czysław Wyszyński, Józcć Bregman, Jan Kubit, sekretarze 
Wojciech Nęcki, Franciszek. Kulczycki, Komitet ściślejszy 
składa sie z 12 osb. 

W dniu & sierperia urządzono uroczystość „Święta żoł- 
nierza*. Dcchód w kwocie 12.000 marak przeskuwo Dowódz- 
twu H. Bacnu Sirzelców podhalańskich w Sanoku na fun- 
dusz dla ccelictników 

Urzędnicy, nauczyciele, funkzyonaryusze instytucyi 
prywatnych, człcnkcwae stowarzyszeń, którzy oddali się do 
dyspzycyi władz wcjskowych, poddani zostali przegiądo- 
wi k, misyi i ci którzy otrzymali grupę A, są już przaważnie 
przy wnjsku. Inri, zorganizowani w straż obywatelską, od- 
bywają ćwiezenia pod komendą oficera instruktora przy- 
byłego umyślnie w tym celu ze Smoka. Taka sama straż 
powstała w Dukli, craz orgamizuje się po większych gmi- 
nach. W. Nęcki. 

Ostrów, w Ropczyckiem Dnia 14 b. m. odbyło się u nęs 
w sali szkolnej zgromadzenie w sprawach obrony pań- 
abwa. Położonie nasze obcene wyjaśna"i nauczyciel p. B a- 
jori p. poseł Bakicz. Zgromadzęni uznali, że ziemi na- 
szej trzeba broriè ze wszystkich sił Uchwalomo hołd rzą- 
dowi i składanie Pożyczki Odrcdzenia. Postanowiono też 
energicznie tępić dczercyę. © Heby tego zaszłn potrzeba. 

Obecny. 

Borzęcin. Dnia 15 sierpnia odbył się w Borzęcinie wiec, 
Sprawę z działalności stuenniectwa Pinstowców i z wła 
snej pracy zdał p. pceeł Bryl. podniósł wymownemi sło: 
wami obecne ciężkie położenie państwa, wzywał do ofiar- 
ności ną rzecz państwa, do pedpisywamia Pożyczki Odno- 
dzenia i chętrego spieszenia w szeregi armii. Szereg na- 
stępnych mowców, jak dr Witek z Brzeska; p. Król, 
wójt z Łcporia, p. Kciodziej; p. Prokopek; 
wkońcu p. dr Łącki Benedykt z Krakowa w przenówie- 
niach swoich zaklinali zetrerych, by mężmie przetrwali czaa 
próby, jaką teraz przetrzymać musi nasza Ojczyzna, by 
okazali się godnymi obywateluni Polski i dla Polski tej 
cfiarnie mienie i życie poświęcili! Zebrani uchwalili z zapa» 
łem cdpowiednie rezclucye. Z. Prokopek. 


Precz z pieniactwem, precz z wódkąj 
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Listy. 


Brody, w Kieleckiem, Chcę się zapytać, czy też dla 
wszystkich peczty tak ohydnie funkcyonują? czy tylko wy- 
jątkewo dla gazet ludowych, bo odbieram jednę, a dwie 
gdzieś mi przepadają. Następnie otrzymałem depeszę z War- 


szawy 10 maja, która była wysłana 10 marca b. r. czyli; 
| szych kochanych, daiełnych żołnierzyków, chętnie ofiarowała 


szła ona 2 miesiące. To jakaś za długa komunikacya. — 
Zaproszenie na wiec do Buska na dzień 27 czerwca, wy- 
siana 17 czerwca, otrzymałem 29 czerwcś. 
wszystkie poczty tak fnnkcyonowały, to na przykład depe- 
sza, wysłana do Ameryki, sałaby chyba ze sto lat! Redakcya 
nieraz o tem się przekonuje, jak marnie działa poczta. Ale 
potieszamy stę nadzieją, że wkrótce będziemy mogłi nauczyć 
poezty porządku. 

Zarszyn. Dnia 18 września r. b. zjechał do nas de- 
tegat M. T. R. w celu zreorganizowania tutejszego Kółka 
rolniczego. Odbyło się zebranie i większość oświadczyła się 
za odnowieniem tej tak ważnej placówki. Sprzeciw padł ze 


strony, z którujby się go nikt nie spodziewał; przeciw Kółku | 


przemawiał kierownik szkoły, p. Zuzak z podchmielonym 
jskimś mieszczaninem i p. Florjanem, zastępeą burmistrza 
(takiego dygnitarza to już ekyba wypchać trocinami i na 
wystawę!) Nie pomogły gorące przemówienia innych. Czyn 
p. Zuzaka musimy na tem miejsca napiętnować, pan ten 
tłami wszelką akcję oświatową. Czy myśli, że xa to po- 
chwałę dostanie, jak za dawnych czasów. Sądzimy, że samo 
Rauczycielstwo nasze zrobi porządek z takim „kolegą“. Nad- 
mioninmy, że sprowadza mię do nas lekarz-żyd, którema 
mieszkania sznkał p. Zazak. Czy i atak na „Kółko rolnicze“ 
4 miłości do żydków wyszedł? Zarszyniak. 

Z Obornickiego w Poznańskiem. W pierwszych sło- 


Jezeliby więc | 


żeli nie chcą teraz Iść, bo się od innych dowiedzieli, że im 
w Polsce lepiej, to niech idą kamienie tłuc na dredze albe 
za parobków do tych, co im posprzedawali swe majątki. 
Wasa. 
Skorocice w Pińczowskiem. Miejscowa nauczycielka 
urządziła zbiórkę prowiantów dla żołnierzy ma froncie. Lud- 
ność, zczkolwiek nie zamożna na wspomnienie, że ta dla na+ 


jaja, masro, ser, chleb, kaszę, ziarno, słowom, co kto miał, 
dawał ochotnie. Dwóch tylko majętnych gospodarzy oświadczyło, 
że nie dadzą nic — i nic nie dali, Cała wieś oburzona na 
takich wyrodnych obywateli. 
Oby się więcej takich w naszej Polsce nie znalazła 
Wstyd i hańba im! Nauczycielku, 


= = - =. 

Odpowiedzi Redaicji. 

A. S. z powiatu bocheńskiego: Piszecie, że sm 
bie ks. Albin samych »swoich« do komisji powiatowej rob 
nej wybrał. Nie możemy na razie tego sprawdzić, bo wła: 
dze zachowują to w tajemnicy. Ale kte temu winien? Rząd, 
Sejm, my? Otóż wy sami. Reprezentantem t. zw. posiada= 
jezy rolnych mniejszych, więc chłopów, jest w Małopolsce 
| Towarzystwo rolnicze okręgowe i ono proponuje członków. 
Na czeie stoi ks. Albiu, którego przeciez nie myśmy wybie- 
'rah, ale wy, wize u niego się upominajcie. Rząd dzieła re- 
formy roluej zepsuć nie pozwoli, ale od reprezentantów 
ludności rolniczej dużo zależeć będzie. Jesteśmy jak naj- 
|większymi wrogami wprowadzania polityki do Kółek i To- 
warzystw rolniczych, ale referma jest sprawą ściśle gospo- 
darczą i o niej chyba na Kółkach powinniście sobie pega- 
dać. Na pytanie, czy ks. Albin będzie i jest zwolennikiem 
reformy — edpowiedzieć nie możemy. Możecie jednak zbąe 
dać, ile ma morgów ziemi w Chełmie i według tego ws- 
nuarkujcie. — iIgaacy Korzeń: Już wiadze zajęły sią 


waeh naszego listu ślemy Szanewnej Redakcyi serdeczne | lichwą księgarską; te rzeczywiście skandal, na co sobie lu- 
pozdrowienia i donosimy zarazem, że nas tu jest kilkunastu | zie Pozwalają. — dózet Raka: Nie się nie bójcie; A 
NATAL torolni r „| foiwarczna będzie w wielkiej mierze przy rcfermie uwzgled- 
z atopoiaki W powiecie OdornicKkin koto LOŻN8- | niona, Ustawa to wyraźnie mewi. — Prenumerator 
nią. Pewodzenie nasze na razie nie jest złe, ale ed ludzi tu-|w Alwerni: To, co się u was stało, to nie jest w związku 


tejszych jesteśmy nważani, jako „bolszewicy“, i jako ci, co|Z reformą, To, że ktoś kupił z jakiemiś warunkami na 


«robili drożyznę w Poznańskiem. Z początku, kiedyśmy tataj 
przyjechali, to nas chwalili i częstowali piwkiem i koniakiem, 
aby tylko kupić od nich gospodarstwa, a nawet płacili agen- 
tam z2 pośrednictwo w sprzedaży tysiącami. Ale to niediugo 
trwało, bo kiody poszedł inwentarz żywy i martwy w górę, 
wtedy sobie obliczyli, że tylko inwontara zapłacony, a bu- 
dynki i grant zadarmo został kupującym, wtedy zaczęli nas 
owkurżać, że nie potrafimy pracować w roli i t. d., aby tylko 
utrudnić przewłaszczenie, | dosyć ludai z byłej Galicyi 
i z Kongresówki muszą iść z terbhami na dziady, pomimo, 
ża tu od Niemeów wykupili grnnta i to prywatne. 

Ale muszę z bólem serca napisać, że tutaj się jeszcze 
ałyszy od Polaków dużo niemieckiej mowy, od której nie 
mogą qdwyknąć. 

tu w Kamieńskich Olendrach wypadek, że kupiło 
dwóch Pelaków z Małopolski, sd Wieliczki, od jednego Niemca 
wielkie gospodarstwo, bo przeszło 100 morgów roli i dwa 
zabudowania, a jednak musieli iść skąd przywali i Niemiec 
siy pozostał i śmieje z głupich Galicyanów, że mu choć ka- 
mienie w polu wyabierali i taką mamy sprawiedliwość. 
Z jednej strony dużo się czyta i mówi na Niemców jaka 
aaszych wrogów, a z drugiej atreny się ich zatrzymuja gwał- 
tem na polskiej ziemi, aby jeszcze dalej polski chleb jedli 
i z nas drwili, że Rosji nie damy rady. 

Na to powinna się sprawiedliwość znaleść i powinno 
się tych panów ewangielików spekejnie puścić do vaterlandu, 
gdzia mieli zamiar jechać i w tym eela tu wysprzedali, A je- 


śą. 


25 lat, to jego rzecz, bo przeciaż wie, co i jak kupuje. Pisa- 
liśmy przed paru tygedniami, by ludzie wstrzymali się 
z kupnem, ale cóż to pomeże. Przez tę gorączkę rośnie 
tylko cena gruntu, bo jeden drugiego pedkupuje. — Jan 
daocheme: Proszę się udać do posła Babieza, to on za- 
łatwi na miejscu i doradzi. — „Nłieznamy*: Jak to było 
kupione? Na kościół, czy osobiście? — Anna Hełujowas 
O takich zwełnieniach m prezydent Wites, który j 
dużo ulg sprowadził. Zasiłek Się należy, — N. Sadkew= 
ski: My wiemy, że nis wszystko w gospodarce gminnej 
dobrze idzię, ale tego dopilnewać winni sami mieszkańcy» 
Rekurs wnibść, a dać znać drowi Wittekowi w Brzesku. — 
Salemea Kwiekowa: Naupisaliśmy do Warszawy; obec- 
nie zinienia się coś w systemie tych wypłat — Bolesław 
Popiel w Białymstoky: Serdecznie dziękujemy za pa: 
mięć; o ileby to było możliwe, presilibyśmy o powtórzenie 
pierwszej przesyłki. Gazetaidzie. Prosiury o kerespendencje 
stamtąd. — Piotr Adamek: A witajcie-żo wreszcie; jus 
żeśmy myśłeli, że gdzieś pan wyemigrował lub zapomniał 
o nas. Prosimy! — Amdrzej Clerpliwy: My już o tem 
wiemy i donieśliśmy, gdzie należy. — Stasta, Czyteł= 
miczka: Tam teraz nie radzimy, ale trochę poczekać, ta 
w gazecie można będzie coś w tym kierunku wyczytać. 
Tylko takich złych myśli do siebie nie trzeba przypuszczać. 
Proszę nam napisać, co p. Stasia umie, jaką szkołę skofi= 
czyła i t. d, to się przecież coś znajdzie. — Wajcicch 
zaszcł: Wkrótce ogłosimy bliższe szczegóły takiego kursu 
edy niech się siostra zgłosi. — Fózetł Pułka: Kro 
porodione, żeby te nadużycia ustały. — Szezepaz Tracze 
Już się to robi; gdy było niebezpieczeństwo, nie było wy* 
jątków; teraz co innego. — Czytelnik z Rybarzowieś 
|Owszem; z przyjemnością zapytamy i damy znać. — Mar- 
cin Walezyk: Ustawy takej niema i wyraźnie ta wska 
zującej, o cu panu chodzi — nie będzie. Udać się do Urzędu 
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Ziemskiego w Przemyślu i opowiedzieć wypadek, to może | Z poczty w swoim czasie otrzymaliśmy pocztówkę, w któ- 
się da co zrobić, choć trudno; kto zrobił głupstwo, ten |rej wytarte było nazwisko, nazwa wsi i część tekstu. Do- 
musi potem i karę odcierpieć za to, że wroga na swej pracy | czytać się można było tylko, że »postanowiono założyć 
wypast — Józef Kmieć: Otrzymaliśmy; tamto zgadza| Związek Stowarzyszeń spółdzielczych ziemi wileńskiej, 
wię ze skalą opłat. — Stanistaw frzeciak: W sprawie,| Nie z naszej więc winy zawód spotkał autora. Prosimy 
| o której pan pisze, trzeba się zgłosić przy sposobności dojo nowe listy. — Ludwikowi Zgodzie w Wielenicy; 
| sędziego, p. Brodackiego w Bochni, a on poradzi. Drugie, | To bardzo dziwne. Numer po numerze wysyłaliśmy. Nie 
to zużytkujemy. Dziękujemy. — Marja Więcław: Po|nasza wina. A teraz jak jest z dochodzeniem, Wysyłamy 
siążkę tę napisać do księgarni Gebethnera w Krakowie|wciąż. Na zapowiedziane uregulowanie prenumeraty czeka: 
lub Fiszera w Łodzi. — A. Ambor: Oświadczenia nie wy- |my, bo już i czas najwyższy, by wszyscy uregułowali swa 
drukujemy; ono nie nie stwierdza, nic nie mówi. Jeżeli kto |naieżności. Pozdrowienia. — “ ià A. Niedbalskim 
ma odwagę stawiać nieprawdziwy zarzut, niech ma ją tężjw Brążgowie:; W trakcie poszuniwania wiadomości przez 

i do odwołania i przeproszenia. — Józeť S. w RMrułżke- | Polski Czerwony Krzyż w Warszawie (siedziba w pałacu 
wie: Gazetę wysyłamy regularnie. Co do tego wroga p. Wi- | Staszyca na Nowym Swiecie) o Marjanie, nadszedł od niega 
tosa, to niech się mie martwi bardzo. Niech mu pan powie, |list z frontu, datowany 10-go września. Leżał w szpitalu 

| że więksi trochę od niego i grubo mądrzejsi podziwiają ro-| kieleckim przez miesiąc sierpień. Obecnie zdrów. Urlopu, 
f zum, głęboką wiedzę i olbrzymią inteligencję tego najwięk- | który mu zwierzchnicy dla wyreperowania zdrowia propo- 
szego z Polaków, jakich ostatnie czasy wydały. Jeżeli ga-|nowali, nie przyjął, bo, jak pisze, śpieszno mu było do 
zeta nasza będzie ginęła, to pójdzie, gdzie raki zimują. -— | pułku. Adres po dawnemu: Poczta polowa Nr 27. 1 dywizja 
Jan Tucenia: Zrobiliśmy wedlug prośby. To rzeczy wiście | Legjonów Polskich, 6 pułk piechoty. Oddział sztabowy. Bar: 
,nicszczęście, że panu piorun dwie krowy zabił. Nieszczęście | dzo ciekaw wiadomości ze wsi rodzinnej, do której nie mógł 
to tom większe, że po wsiach niema jeszcze wprowadzonej | wstąpić, choć przejeżdżał o kilkanaście wiorst. Prosi o listy.— 

[ asekuracji bydła. — Adam Kukulski: Niestety, nie. — | Władysławowi Chmielewskiemu w Czyżowie Ple 
TJ. D. w Bubiccku: Owszem, otrzymaliśmy. Poszedł tam |bańskitm: Zaczynamy wysyłać od pierwszego paździer- 
"ist przed miesiącem gdzieś. Będzie zużytkowany w »„Ogni-|nika. Należeć się nam będzie za cały kwartał IV. — Pio- 
T Wies, którego wyjscie ogłaszamy. trowi Wrenie w Wielkepołu: Posyłamy òd 1-go pa 
P. P. — Wład. Stepniowi w Glinie : Musimy się | ździernika. To spóźnienie, jak i wiele innych, wynikło 
Wam przyznać, że »Poradnik« będzie was dochodził przez |z ostatnich tarapatów wojennych, Cheąc jednak zadość uczy- 
| $-.ty kwartał, bo tak sekretarka zrozumiała polecenie re-|nić prośbom, wysyłamy, gdy tylko dowiemy się, że można 


aktora, a wiecie przecież, że zdarzają się rozmaite niepo-|lub gdy otrzymamy zapowzcbowanie. — Piotrowi Szar- 
Fozumienia, które zmuszeni jesteśmy wybaczać. Jak nasjkowi w Jaksicach: Będzie pan miał zaprenumerowane 
ucieszył od was list. A czy przypadkiem obywatel Jakób | na ostatni kwartał roku bieżącego. Należy się 36 Mk, jak to 
arnowski nie zajeżdżał do was podczas inwazji bolsze- | zresztą wyczytać można. — Księgarni Polskiej w Ko: 
Wickiej na Warszawę? Przeczytacie o tej sprawie w naszej | minie: Nie od 1 lipca, a od pierwszego października posy- 
azecie, jak niektórzy ludowcy mądrze i porządnie wobec|łamy 1 egzemplarz pisma. Rachunek posłaliśmy. — Pa- 
jczyzny postąpili z wolnej woli i poczucia konieczności |włowi Tuczyle w Tuligłowach: Wysyłamy od 1-go 
państwowych. Pragnęlibyśmy dużo takich rzeczy mieć do | października. Czek wysłany. — Mar. Sikorskiemu 
łanotowania o ludowcach, którcby Świadczyły o stawaniu|w Budzisławiu: Z powodu jakiegoś niewyjaśnionego 
Wie naszego ogółu ludowego państwowo myślący m,| nieporozumienia wysyłać będziemy dopiero w ciągu czwar: 
bpaństwowo czyniącym i państwowo wycho-|tego kwartału. O ile od 26 Mk drożej kosztuje, sam pan 
*kujący im. Nie wielkie racje po endecku szukać w całem | widzi. — Konstantemu Sqkowskiemu w Kielawach: 
dziury, albo po thugutowsku żółcić się, bo trzeba budować | Należy spróbować reklamacjio nieotrzymane 
olskę rękami, głową, sercem i duszą całą, zło wymiatać, jegzemplarze pisma. Robisiętak: Na zwyczajnej kartce 
R nie lubować się gadaniem o tem dla sportu. Musimy, my | papieru (ćwiartce), złamanej we dwoje z zewnątrz pisze się 
 ludowcy, wziąć na siebie odpowiedzialność za państwo pol-| adres administracji naszego pisma, a wewnątrz wymienia 
Bkie i tak swoją robotę prowadzić, by Polska tylko zawsze | się, że tego i tego numeru pisma nie otrzymałem i podaje 
łyskiwała. Wśród walk partyjnych nie jest to łatwo zrobić, | się swój adres. Taką kartę wrzucić do skrzyn*i pocztowej 
o często bardzo trzeba zaniechać to, co wychodzi na ko-|bez marki. W Kongresówce nie nawykły urzędy pocztowe 
tzyść partji czy stronnictwa. Przecież my teraz moglibyśmy | do tego, ale niech się przyzwyczają. My po otrzymaniu ta 
tiejednego naszego przeciwnika powalić za jego zachowanie | kiej kurtki (reklamacji), zaraz żądane numery wysyłać bę- 
tọ w czasie inwazji bolszewickiej, ale ezy my powinniśmy | dziemy. Zaznaczamy jednak, że Nru 25, 28 i 29 już nie po- 
zisiaj poświęcać temu czas, sity i ludzi? Nie! My pamiętać | siadamy, bo zostały wyczerpane. Jaką drogą otrzymywał 
owinniśmy najpierw o Polsce, bo Polska, to my — lud!|pan pismo, bo my w swoich spisach nie mamy pańskiego 
nna sprawa, że polityka Polskiego Stronnictwa Ludowego | adresu. Zaczynamy wysyłać od 1 października. —Wincen- 
bokrywa się prawie zupełnie i pokrywać się powinna z po- | temu Krysiakowi w Bzięciełach Bliższych: Dlaczego 
dtyką Polski, a więc dla ludowców sprawa postępowania | teraz po inwazji bolszewickiej nie dajecie wiadomości o wa 
fest jasna, jak słońce. Szkoda tylko, że są tacy, którzy inne | szej okolicy. Czyżby przygnębienie was ogarnęło z powodu 
prawy mają na widoku, a są to sprawy bardzo osobiste. | kompromitacji politycznej wielu, zbyt wielu, Polaków? 
wieszymy Się, że pismo sprawia wam tyle przyjemności | Smutne to rzeczy i sprawy, ale trzeba tem mocniej jąć się 
pożytku. Redaktor nie poczuwa się do przyjmowania po-| sprawy poważnej, odpowiedzialnej i skutecznej na nasze 
thwał, bo według jego zdania nie załużył na to. Zresztą |niedomagania. Czy otrzymujecie egzemplarze dla Rady4 
przykrości częściej się trafiają, bo przecież złość ludzka | Teraz napewno otrzymamy od was kupę materjału do pi- 
przewrotność musi mieć zajęcie, ale o to mniejsza. Napi- | sina i organizacji, Cześć! — Radzikowskiemu w Zbu- 
lać do nas musicie, a każdy z waszych prenumeratorów |czymie: Czy teraz każdy numer dochodzi? A czy jednacię 
ijednać nowych 10-ciu. Zgoda na to? A tylko wtedy dobrze | nowych prenumeratorów? W waszym Zbuczynie powinno 
togą sprawy pójść naprzód, gdy każdy Judowiec zjedna |ich być.przynajmniej pół setki. Możecie to zrobić u siebie. 
lowych 10-ciu. Uścisk prawicy. Cześć! — Winceatermu | Wspólne pismo bardzo mocno ludzi spaja. Dlaczego nie 
, Maszewskiernia w Rawle: Czy pan teraz mieszka stale | byliście na posiedzeniu Rady? Cześć! 


$ 
* Rawie? Możeby pan napisał do nas. Czy żądane numery] ~ Saua 4 R p 
| dan otrzymał? „cj! posyłać panu na IV kamai? m Ante. Pamiętaj, że najpożyteczniej czytać pismo 
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temu ZieHńskiemu w Górze Kałwarji: Za życzenia|na głos w gronie rodziannem lub sąsładek 

ziękujemy. Administracja pisma spełniła życzenia pańskie. | | sąsiadów! 

Warunki prenumeraty w każdym kwartale były zawsze| muua 
naczane-—Wawrzyńcowi Antydze w Kryniczkach: Janowi Robótce z Grobel, powiat Nisko, poczta Ru 
Szystkie wasze żale trzeba skierować pod adresem poczty.|dnik n. S, skradziono w nocy z 18 na 19 września b. r. 

zy teraz sprawa została należycie uregulowana. Zapewne | ze stajni klacz czarno-gniadą, z gwiazdką na czole, grzbief 
fpowodu działań wojennych znów wiele pozostaje do ży-| wygięty w dół, garb na grzbiecie koło krzyżów, tylna pę: 

' Renia, Ale na to chwilowo nie poradzi. Opłacić można na|cina i kopyto od prawej nogi z białem, lat 4, wartość około 

Aly rok. Tembardziej teraz. Czekamy nawet na to. Pozdro- | 30.000 Mkp. Ktoby odnalazi, otrzyma 2.000 Mkp. nagrody 

lenia. — Kemuś z gminy Radzymuo p, Wieluń: „aj 
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ZaogłeszeniaRedakcya nie odpowiada. SKRÓTY 


podeszwowe niemieckie, szwajcarskie, amerykańskie, czeskie 
Mam do sprzedania małe gospodarstwo, a to: f r i 


łoskie, wolne od rekwizycyi, z prawem wywozu, tylko 
dom z 2 stancjami, sienią i komorą, piwnica pod komor iw 4 4 , 
stajenka, stodółka,. sad PE i 4 morgi gruntu. Śprzeł hurtownie, poleca firma: S. BINZER, Dom rolniczo-han 
dam ze zbiorem i inwentarzem. Tomasz e dlowy, Kraków, ulica per aing ig L. 15. Telefon 14194 
Zbydniów, powiat Tarnobrzeg. 926 


FABRYKA CYKORJI > uokię zakupi każdą «MOTORY BENZYNOWE 


cykorji saroweji suszonej 


o sile 2—3 koni i 4—5 koni, odpowiednie 


po conach najwyższych. Łaskawe oferty franko wagon do dla średnich i mniejszych gospodarstw, 
Głównej Reprezentacji Labedzkiej Fabryki eykorji wmnożiiwiające zaoszczędzenie pracy koni, 
Kraków, nlica Wrzesińska 3. 1022 1 6 - poleca 1026 1 3 


GRE LIE "UWE WENN r | O "WONG O O a "mu 
Szkoła gospodarcza SYNDYKAT: ROLNICZY 
dla dziewcząt w Ruszezy, p. Wyciąże (pod Krakowem), W KBRAROWIK, PLAC SZCZEPAŃSKI L. 6. 


rozpoczyna nowy kurs 4-go tipia r. b. Bliższych infor- 
DAT RR 66 DPomhanalowo- 
TE przemysłowy 


macyj udziela Zarząd szkoły. 1013 
OPT | AST a a e zy ero balp pri dei, KRAKÓW, ULIC KOPERNIKA 22 - TELEFON NR 2553 


Kilka tysięcy sadzonek agrestu i porzeczek | 
jest w tejże szkole do nabycia w miejscu lub z dostawą: 
do Krakowa. 1014 

ustaloną przez przedstawicieli cieśli, przy 

dowie kolonii warsztatów kolejowych w Tarnowie. Mieszka- poleca 
garaz z przydziałem prowiantów może być na miejscu, do natychmiastowej dostawy, wolne do przewozu, hurtownie 
udowy. Zgłaszać się należy do przedsiębiorstwa budowy: 
Isż. Edward Okoń i arch. Michał Mikos >. Tari SPECJALIY SKNAR WEZÓWY 
= beczkach i SMOLE NAFTOWA 


oraz artykuły gospodarcze. REA 


TARTAKI i MŁYNY 


1000 Mk nagrody zapłacę temu, kto mi wskaże, 
gdzie znachodzi się konik czarmy, 6-miesięczny, który 
potiegł za furami z tartaku w Pikułówce, poczta Dąbie, 
dnia 7-go września r. b. po południu. Urzędy gminne i po- 
sterunki policyi państwowej w powiatach: mieleckim, rop- 3 
czyckin i kolbuszowskim proszę o interwencyę. Nagroda 
dla P. T. członków policyi państwowej za wyszukanie : 
2000 Mk. Zgłaszać proszę: Adolt Kaliński, Pikulówka, E 
poczta Dąbie. 1012 


MYDŁO 


tło prania, pełno-procentowe, tylko hurtownie, poleca po Ñ 

cenach bardzo przystępnych, firma: S$. BINZER, Dom 

tolniczo-handlowy — Kraków, ulica Radziwitłowska L. 15. 
Telefon 1419. 990 3 6 


ŚRUTGWNIK 


do motoru lub kieratu na 3—4 koni, do siekania kaszy, || 
mielenia razówki i ospy, 100 kig na godzinę, do sprzeda- 
nia. Wiadomość u firmy: 99 


S. BINZER 


gospodarcze urządza 


dorady techniczne 


Dom rolniczo-handłowy, Kraków, Radzi wiłłowska 15, tel. 1419. Pec 
KROCHMAL francuski prawdziwy ryżowy udziela 10281 12 


MYDŁA do prania i toaletowe 
FARBKA do bielizny Krausege (czysty barwik) É 
PASTY do ehuwla i t p. artykuły Kolenialne ` 


poleca hurtownie: 1007 2 2 


Powszechne Tswarzystwo Handlowe 


S-ka zarej. z ogran. odpow. 


Kraków, ul. Zwierzyniecka L. 6 (Hetel Victoria). 


Fabryka maszyn i odlewnia 


BRAGIA KORUT, Nawojowa 


STACJA KOLEJOWA NOWY SĄCZ. 


WAŻNE P.T. ROLNICY! 


Z powodu trudności przewczowych oraz braku wagonów 

najwyższy czas zamawiać obecnie pod zasiewy je 

sienne z braku innych nawozów, by takowe na czas 
otrzymać: 


kainit, sala petasewe wysoko- 
procentowe, Sips mawezewy 


bardzo skuteczny nawóz, nadający się pod wszystkie 
uprawy i do każdej gleby. — Dostarcza się tylko cało- 
wagonowe posyłki każdego gatunku. 


MATERYAŁY BUBOWLANE: 


wapno, cement, gips murarski i sztukaterski, 

dachówka askestowa, askest, zemit. Wszystko 

tylko w ładunkach całowagonowych z szybką destawą, 
40 0 


poleca firma: 
er JAN 


1000 natychmiast w wagonach zamkniętych: 38 
„REMPAS” Pelskie Biuro m. h. 
W KRAKOWIE, ULICA SMOLEŃSK L. 16. 

Filia: Lwów, Hotel Eurepejski. 


| ZIEMNIAKI JADALNE noniu 
i i późniejsze 

| z natychmiastową dostawą zjPoznańskiego | 
A dlą urzędów gospodarczych, instytucyj rządowych, p 
Ë lub ogelno-spolłecznych, idla kooperatyw, oraz firm 
prywatnych, dosiarcza we większych ilościach wa- | 
gonów po najniższych cenach rynkowych, tudzież | 
iune jarzyny firma: 970 4 

s JAN BOBUCH w Zyw 


| ODUCH m 


huritowna sprzedaż orąz skłąd nasion i nawozósy sztu- 
cznych, artykułów budbwianych i narzędzi reftczy ch 
ŻYWIEC, RYNEX Z2, obok kościoła farnego. 


kapustę, marchew, buraki oraz inao jarzyny dostarcza 


Źródło przyksrów 
s do 
szycia i krawieczyzity. 3 


Nici krajowe i zagraniczne, bawełny, taśmy jedwabne i ba- 

wełniane, guziki do ubrań i bielizny, guma podwiązkawa. 

ponczochy damskie i dziecięce, skarpetki męskie, rękawiczki 
poleca firma: 


E. Sstaszewski i E. Mayer poszukuje młodego, energicznego 1 inteligent- 


nego człewieka do objazdów terenów wikli- 


cu — Rynek L. 22. i 


e 


w Kr akewie, Rynek główay L. 5. nowych i osiedli koszykarskich oraz do mani- 
Przesyłki na prowincyę RA gma się = 7 pocztą pulacji biurowej. Zgłoszenia z podaniem warun- (8) 
za zaliczką. j : 
Dla Kółek rolziczych i konsumów ceny specyalne. ków należy wnosić pod adresem Syndykatu 
| w Kragewie, elica piosjańska L. 32, 


1016 1 2 


zy ZNP TSZT DRZE KE RT E 

syndykat keszyka 
Kraków, ulica Flerjańska L. 32 
zakupi większą ileść wikliny koszy- 
karskiej, okorowanej. Oferty z poda- 
niem próbek należy zgłaszać pod adre- 
sem Syndykatu. 101512 


FK 


MYBŁA TOABETOWE 
»Polonia< i »Uczniewskie« po 120 marek tuzin oras 


FARGKĘ DO PRANIA 
w cenie 180 marek za kilo i 45 marek za tuzin 
za zaliczką dostarcza 
TABEUSZ SOLECKI —W PAJĘCZNIE 
Ziemia Pietrkowska. 997 


364608000 


* 2.7 wW= 


P. T 


De E ZKE: = ZEU ETA 


_ KUECÓG 1 KÓŁEK ROLNICZYCH | 


chustki, pledy, czapki, pof- $ 
Towary y czochy, s arpetki, kožuchy, 
sezomowe zimCWE: spodnice, spodnie, ubrania. 


Materye zimowe, barchany, flanele, caisi, płótaa kolorowe i białe, obawie, 
skórę poleca po cenach konkurencyjnych 1002 3 4 


z Dom hurfowny „WRZES” T mu! 
E Ski ; 


RaZ M łk O mani maj 
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W WARSZAWIE 


załatwia najkorzystniej ubezpieczenia od ognia, 
eksplozyi, piorunu, również ubezpieczenia trans- 
portów na lądzie i morzu, szkła i szyb od rozbicia. 


Towazzystwo Utezpieczeń „OITA“ 


w Warszawie 


ubezpieczenia na życie i wypadek śmierci, po- 
sagowe, od nieszczęśliwych wypadków, czasowo 
i dożywotnie, także ubezpieczenia na Pożyczkę 
Państwową, bez badania lekarskiego, do 10.000 
Mk; wypłata po 12 latach lub w razie śmierci. 


OGDZIAŁ NA MAŁOPOLSKĘ I ŚLĄSK 
w krakowie, uiica Wiślia L ż, IL pieito. 


Reprezentanci i ajenci za stałą płacą i korzystną 
prowizyą będą przyjęci. 1008 2 2 


ARZYSTWO UBEZPIECZEN 


Bacznuość, włościanie ! 


Polskie Towarzystwo żeglugi morskiej i 


„BAŁTYK 


La vauk A AKCYJNA 
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Założone przez posłów ludowych i przyjaciół ludu 


L VALG D re 
SEA NAK 


Czytajcie! 


Oddział Krakowski Spółki Akcyjnej 


PLANTA“ 
Wi 20O 


za jeden kilogram, sporyszu. 


płaci 


Rolnicy! 
Wybierajcie sporysz z żyta w czasie młocki. 
PLANTA“ kupuje wszelkie zioła lecznicze w ka- 
zdej ilości, i w małej i wiełkiej, a wiee: jagody 
jałowcowe. żołędzie, kminek, gorczycę, czarnu- 
szkę, kołender, anyż, siemię lniane i konopne. 
Owoce róży polnej (bez pestek, suszonej; KO- 
rzenie: mydliku, kurzego ziela, tataraku, pe- 
rzu i inne lecznicze. Zgłaszać się bezpośrednio do: 


Oddziału Krakowskiego Spółki Akcyinej 
sE LARTASS 
Adres tymczasowy: 1091 3 5 


Miłopolskie Towtuzystwo Rolnicze 


Kraków — płac Szczepański 8. 


PAT Z ZY EKO RETE c: 


Gdzie lokować swoje oszczędności ? 


rzecznej 


SPÓŁKA AKCYJNA 


rozpisuje obecnie 


na drugą emisję akcyj w wysokości 


2,036.000 marek pelskich 


po 500 marek polskich za akcję. 
Kto 5 | się i podpisze akcje »Baltykue jeszcze przed t-ym października b. r., będzie mógł 


wziąć udział w 
ulicy Smolnej L. 4/5 w sali Rady Pomorskiej. 


Walnem Zebraniu akcjonarjuszy, które w tym dniu odbędzie się w Grudziądzu przy 


Erzystępujcie do ludowych Towarzystw i organizujcie się w nich! 


Wpłaty po 500 marek polskich za akcję przyjmują: 


i 
i 


0990993999 992099990 
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Bank Handlowy | Bank KMupiectwa Polskiego w Warszaw le, oraz we wszystkich swych filjach, 

bank Zwłązku Spółek Zarobkowych w Poznaniu, Bank Krajowy w Krakowie I we Lwo- 

wie, Bank Dyskoniowy w Gdańsku I Bydgoszczy, Polska Krajowa Kasa Pożyczkowa 
w Grudziądzu, P. K. ©. Ner konta 1020. 


1024 1 2 


Henryk Wyrzykowski 
Bolesław Roja. 


Komitet założycieli: 


Dr Eugenjusz Kiernik Dr Franciszek Bujak Dr Władysław Kiernik 
Zdzisław Wilusz Dr Franciszek Bardel 


"Ryk e UB DE eZ PAZERA r maA a Ain E a ati 

= < 7 ~ 
i Wydawca: Ludowe Towarzystwo Wydawnicze, 
l Czcionk ami Drukarmi Literackiej w Krakowie, ulica Jagicilońska L 10, pod zarządem L, K, G 


* 14 44% 


AKipowiedzialny redaktor: Józef Rączkowski, 
ómkiega. 


